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D robne og ło szen ia  
za s ło w o  10 groszy — 
O głoszen ia  zw yk łe  1 
in ilim . jedna łania 
20 g r ,— W iersz w ru
bryce .N ad esłan e*  je
dna Jama z ł. 0 6 0  — 
W iersz m ilm . po kro
n ice  jedna łam a 2ł. 
00.1 O głoszen i a przed  
tekstem  w iersz miiim- 
jedna łama zł. 0*75 — 
Dła poszukujących  
pracy i zaofiarow anie  
pracy, całe o g ło sz e 
n ie  b ez  w zględ u  na 
ilo ść  słów  50 gr. — 
O głoszen ia  niatrym . 
ikorespon dencje pry
w atne za jed no słow o  
1 5gr. — Za skład ta
belaryczny, kom bino

w any 50 proc.

KRAKOWSKI
Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mies. zi. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7*00.
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PROSIMY
naszych P. T. Czytelników aby 
bezzwłocznie reklamowali każde 
spóźnione doręczanie „Gońca 
Krakowskiego" wprost do naszej 
administracji, Kraków, Dunaje

wskiego L. 7

Wszystkim naszym Czytelnikom 
tak w Krakowie jak i na p owin- 
cji wysyłamy „Gońca Krako
wskiego* punktualnie tak, iż winę 
spóźnienia w doręczeniu ponosi

wyłącznie poczta.
V

W każdej miejscowości «Gcniec 
Krakowski" powinien juz być 

doręczony rano.

Wiadomości
telegraficzne.

UJĘCIE BANDYTÓW KRESOWYCH. Z Wilna 
dooiotszą  ̂ że pościg za bandą dyjwwsyjaią, która o- 
st&taiio dioikomala lkvan yieih napadów na kredach, do
prowadził do 'ujj^cia 10 bandytów między innymi her
szta Ozsedtoowrikia. Ar e*ztt owaini staną p w d  sadem) 
dotrą żnym.

NIC NOWEGO! Zanząid gtóiwn y P. S. L. Wyzwo
lenia i Jedności Ludoweij po cal<>diz:e:n,ayeih obradach 
ncbwaMł wciflomj rezodmc/ję a p “Oibar]ąeą obecne Ma- 
nOfWî iko kl/uibfu i żądającą. poniowieaiiia fcnofkórw, ceilean 
rozimąiaan ia Seganu. SfttroauiJisfttiwio domaga się także 
.powratu p. Pl^ndislkiieigło do a rangi i sanaega t̂Oeiiiwi- 
kó.w kmsuwyicih.

TARGI O SAMOLOTY. Konferencja 
rów, która odbyła się wiamraj pod .przewodniic^twetm 
CaaiKboaia uidhiwiaiiya wylhrae komisję znawców., któ
ra  ma zająć się zbadaniem sprawy pnzeilotu adjaittiiC- 
kich samolotów przetz terytorjrutm nieaniecikćie. NSeimicy 
jjak wiadomo, żądają w zamian za zezwolenie swo
bodnej komaunitołfifi na >'wan terytonjam, zniesienia 
ograniczeń budowy niemćoctkkdi samolotów nawożo
nych prajeiz T raktat Wersalski.

PODRÓŻ STATKÓW POLSKICH. Do Libany 
przybyły wojenne statki ja sk ie  ..Komendant Pił- 
8ti<Mdu i ..General Hialleir*.

ARESZT O W AiNIE DONATPEG0. Donati dyrektor 
dziennika ^Piopolo** i autor .słynnej pety ci ji przeciw 

.generałowi de Rono diOtyeząjcycih oprawy M&tteoti‘e- 
go wyye,c,ivał w ostat.nicih dniach do Pranej i w tiOrwia- 
rzystiwie podofeoera karabinierów. Według doniesie
nia gaizety .del Bo/pulo4* na ix>*ka'Z otrzymany z Rzy
mu iwfcadize aies-ztiOjwiaty Domatti^egio na tftacji grani
cznej Bardonetclhla. gdzie za nową ioistnnlkióją interno- 
wamo go w hoteilni.

KATASTROFA ATJTOMjOailLOWA. Z Cremony
donoszą, że saanxxdiad jadąicy z wrieltką szybkościią 
wpadł na tdnip telegTafi-cizny, przyozem 4 pasażerów 
zostało zabity oh.

PROCES W SGFJJ. RiOiZ{j:iOiCizął się tu przed sąidean 
mrpjenmytm piórem i*nzeei:w organizacji młodzieży ko- 
mmiistycłznej. Wiśród 30 oskarżonych są 3 kolbiet y. 
Dziś przystąpiono do jprzejsludbiania oskarżonych. 
Przed Izbą karną sofiijiskiego sądu okręgowego roz
poczęła się sprawa w procesie przeciw ozłointom by
łego k'oimiit-eit'11 centra Im ego jpartji IktomunistyCEnej. 
Przed sądem stanęli Kabae>zewi, Pen owo Iwanow i 
Korkowa. Akt oskarżenia zaraic-al m  wszystkim 
podsycanie rozirweihów kionniRiistyeizmyioh we wrześniu 
1923 rofcn. DSa złożenia zeznań zawezwano z górao  b

60 świadków. W PSowuTiw rozpoeząl się proe-os prze
ciw człomkoin organiizacji komunistycznej, która po- 
«osta.wala w* stalyeli stosunkach z centralnym komi
tetem w Sofjl. Wśród oskarżonych jest kilka kobiet.

M owa min. S ikorskiego w  Senacie.
Warszawa. (Tel. wŁ) 16 lun. Dzień wczorajszy 

należał do zupełnie pogodnych dna. Przez cały 
dzień obradował Senait, gdzie wybiło się na czo
ło przemówienie ministra Sikorskiego, który 
w sposób jasny i bardzo merytoryczny przedsta

wił stam naszej amijji i jej gotowość.
Okazuje się, źe rozwój armji w każdej dziedzi

nie postąpił naprzód i że armja niemal jest samo
wystarczalna. Poza tern debaty toczyły się nad 
budżetem ministerjum spraw zagranicznych.

Przed decydującem zwycięstwem Francje
w Marokku.

Paryż. (AW). Painleve podczas pobytu w Ma
rokku udzielił wywiadu korespondentowi wojen
nemu „Petit PiarisSen“ oświadczając, iż Francja 
nie zaniecha nigdy dzieła cywilizacji, które zaczę
ła prowadzić w Marokku.

„Jesteśmy w przededniu decydujących walk 
między oddziałami Francuskiemu a Abd-el-Keri- 
mem, które doprowadzić muszą do zwycięstwa 
Francji44 — powiedział Painieve..

Paryż. (AW). O fcja lny  komunikat z frontu ma* 
rokańskiiego donosi, iż na całej linji trw ają nadal 
azcięte walki. A'M-el-Kerim  zaatakow ał przy po
parciu rezerwy front hiszpański i dąży wszelkiemi 
siłami do przełamania pozycyj hiszpańskich.

Fez. (PAT.) 16 bm. Komunikat urzędowy. Na 
zachodzie sytuacja naogół poprawia się. Zaznacza 
się tu ożywiona działalność w grupie Francuskiej* 
Wśród szczepu Rhounas panuje spokój.

Bardziej na wschód nieprzyjacieł w dalszym 
ciągli bezskutecznie atakuje Tafraut. W środko
wej części fnwtóir grupy powstańców, wzmocnio
ne przez RifenóW, usiłowały podjąć nowe ataki 
przeciwko Taoubat, jednakże wszelkie ich wysił
ki skończyły się niepowodzeniem.

Na tym odcinku zapał nieprzyjaciela, dzięki po
stawie wojsk francuskich, znacznie się zmniej
szył. Na wschodzie sytuacja bez zmiany.

SOJUSZ FRA-NCUSKO-HISZPAIŚSKI.
Malaga. (PAT). Podczas obiadu w ydanego przez 

gubernatora, władze miejskie oraz kolon je fran 

cuską i belgijską na ciześć Pam ieyego L anrent 
E ^ ia c  wygłosił przemówienie, w którem  składał 
Riszpanji podziękowanie za współdziałanie w  u- 
tw7iorzeniu linji kom unikacyjnej, powietrznej i 
wzniósł toast na cześć ścisłego przymierza F ran 
cji i Hiszpanji pod  egidą pokoju.

Następnie Painlewe wyraził zadow*olenie, iż mo
że uczestnic.zyć w prawdziwęym święeie rodzin- 
nem, które jednoczy Hiszipanję, Belgję i F rancję. 
Jedność ta —  mówił Painleve —  znajdzie swój 
wyraz w czynach, których mamy jeszcze doko
nać.

Jesteśm y wszyscy przyjaciółmi pokoju, jestem  
przekonany, że pomiędzy nami niema ani jednego 
człowieka, dla którego wojna nie byłaby okropno
ścią. Jestem  może jednym z tych ,"k tórzy  najbar- 
dziej jej nienawidzą, lecz dla przywrócenia poko
ju koniecznem jest, aby ludzie rozsądni pochwy
cili i obezwładnili tych, k tórzy  pragną się bić. *

Jesteśm y więc zmuszeni użyć naszych sil w mo
żliwie najkrótszym  okresie czasu, przy możliwie 
najmniejszym rozlewie krwi, aby przywrócić pa- 
nowa-nie pokoju. Spodziewam się, że w wysiłku 
tym ludzkość )>ędzie umiała się zjednoczyć. Po
w tarzając słowa sławnego zdobywcy, możemy po
wiedzieć: nie może być barbarzyństw a tam , 
gdzie narody łacińskie, Francja i Hi szpan ja po
staw iły swą stopę. Jestem  przekonany — zakoń
czył Painleve, — że w dążeniu do tych najszla
chetniejszych celów7 świecić będziemy przykła
dem najserdeczniejszego braterstw a.

Przed dymisją Caillaux?
Paryż. (AW.) Sprzeczności pomiędzy kartelem 

lewicy a rządem żywo komentowanym jest przez 
prasę. Przywódca socjalistów Renaudel oświad
czył w wywiadzie dziennikarskim, że zdaniem je
go dojdzie do konfliktu pomiędzy socjalistami a 
ministrem CaiUaux. Ostateczne wyjaśnienie sy
tuacji nastąpi obecnie po powrocie Palnievego 
z Marokka, który nastąpił w poniedziałek.

Paryż. (A l \ .) Cailłaux wygłosił przemówienie 
na bankiecie towarzystwa młodzieży. Oświadczył 
on, że sytuacja finansowa Francji wymaga wytę
żenia wszystkich warstw społeczeństwa i wzywa 
naród do dostosowania stopy życiowej do obec
nych warunków. Mówiąc o potrzebie dyscypliny 
partyjnej Caflłaux zrobił aluzję do możliwości 
swej dymisji.

Rozłam w
Londyn. (AW). Politycznym wypadkiem dnia 

jest wystąpienie Pairtji pracy podczas głosowania 
w Izbia gmin nad projektem rządowym w sprawie 
>el uprzywilejowanych. Part ja Pracy w tym wy

padku gtoso/wala niejednolicie. 20 członków od
dało swe głosy za projektem, 12 nie wzięło u- 
dziiału w głosowaniu.

Wypadek ten wywołał obce komentarze w ko
lach politycznych i uważany jest jako dowód, iż 
stronnictwo pracy nie może zająć jednolitego sta
nowiska wobec kwestji ceł ochronnych, gdyż w 
gronie jego znajdują się liczni zwolennicy wolne
go handlu.

Sprawa paktu bezpieczeństwa dla Wioch
jest otwarta.

Rzym. (PAT.) 16 hiu. W dniu wczorajszym u- 
kazał się w dziennikach włoskich komunikat pół- 
urzędowy w sprawie paktu bezpieczeństwa, któ
ry można streścić w sposób następujący:

1) Pakt, który z początku posiadał charakter 
ogólny, obecnie przez rokowania zdaje się wyr 
źnie nabierać charakteru całkiem specjalnego", al
bowiem ma dotyczyć wyłącznie zachodniej gra
nicy Niemiec. Ta okoliczność powoduje pełne re
zerwy statiofwfoko Włoch.

2 ) Włochy obecną fażę tej sprawy uważają za
ledwie za początek nowego okresu rokowań mię
dzy sprzymierzonymi a Niemcami. Podczas tego  
okresu stanowisko każdego ze zainteresowanych 
państw może jeszcze uledz niejednej zmianie.

3) Kwestia paktu bezpieczeństwa pozostaje na- Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa
dal otwartą dla Włcch, ktorc powezmą decyzją Zamówienia wvsy»a s^ę .ocztą zazaliczeniem
zgodnie ze swoi ma interesami me pierwej jak do-1224 Żądać we wszystkich aptekach i sk/ a dach aptecznych

piero wówczas, gdy stwierdzą, że sprawa przyj~ 
muje obrót definitywny.

u f ilif
tępi

znana jeszcze przed w ojną 
ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me

dalem złotym na wystawie w W iedniu

Pasta A. Zalewskiego
wi f r a w l s  f  i iZ O  n l L C . i L i
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Pakt bezpieczeństwa.
Paryż. (AWj. Odpowiedź rządu francuskiego na 

notę niemiecką zostanie wręczona przez ambasa
dora francuskiego kanclerzowi Lutherowi. We 
czwartek odpowiedź wraz z memorandum zosta
nie ogłoszona publicznie.

Paryż. (Ai\V). „Petit Pairisien“ donosi, iż Benesz 
podczas pobytu w Paryżu konferował dłuższy 
czais z Briandem, dyrektorem departamentu poli
tycznego ministerstwa spraw zagranicznych, Ber- 
tehlotem w sprawie paktu bezpieczeństwa i kwe- 
stji austriackiej.

Benesz miał oświadczyć, że zupełnie podziela 
politykę francuską i angielską co do paktu bez
pieczeństwa. Jeżeli chodzi o sprawę austrjacką, 
to Francja ma podjąć się roli pośrednika między 
Czechosłowacją a Włochami, aby złagodzić prze
ciwieństwa między temi państwami na tle sprawy

austrjackiej.
WARUNKI FRANCJI.

W arszawa. (Tel. wił.) 16 bm. Briand w nocie, 
k tó rą  we w torek miano wręczyć w Berlinie s ta 
wia następujące warunki:

1) jeżeli Niemcy pogwałcą jakikolw iek trak ta t 
odnoszący się do aljantów  Francji. Francja ma 
prawo przekroczyć strefę zdem ilitaryzowaną nad 
Renem i w tedy to nic* będzie uważane za pogwał
cenie tej strefy.

2) Francja ma pra-wio wkroczyć w tę strefę, 
gdyby Niemcy usiłowały w jakikolwiek sposób 
zmienić swoją granicę: w tem mieści się również 
kwest ja włączenia Austrji do Niemiec.

3) Niem ce musza wstąpić do Lian Narodów./ • W V 1 V
W szystkie te postulaty stanow ią warunki, pod 
którem i bvłbv m ożliw r trak ta t gw arancyjne... . . * • i- c  * ,

o : : O

Demonstracje hajdamackie i komunistyczne
we Lwowie.

Lwów. (Tel. vvk). Wtozo ĉąj oko|o gojdz. 15.30 we- 
awla|n#Q tclefojniitczniie pomocy policyjnej do artesztów 
sądowych przy ul. Baftorego^ gdzie w(ięźniojw)Se poli
tyczni wszczęli bunt. Dyżtirjny koinu^ajnz z 10 |>osrte- 
irunlkojwyiini pośpieszył na miejtsce.

W ktiryitairtau iwtięzjięnmym stałą grupą kilkunastu 
więźniów, politycznych w wfiększoiści uluwńców, w 
mmejazdścit i komunistów, którzy nie chcóełi wratcać 
do cel, ani tież wyjść na pjojdwórze.

Zajście wjysnitkło: wjłajśnffiej iwczajsłe wyprcłwia/dzaiiial 
podsycanych wllęźniióiw na zwykłą codzienną prze
chadzkę.

Gdy (wypuszczono ich z c d  i doizofąca zajtniteiAzał 
skiieinawlać tę  grupę na małe tylne podwórze, będące 
imefs|bem pfuzechatiizejk, w(ięźnl2o(wlie oświiadiczyłi, że 
nie wyjdą becz Limika i SteSgem.

JLantk jest her)satJean szajki iszpdeg|D|włstóej i został 
om^gdąj skaKajny na 5 lajt) ciiężkiSęgo wfifęzaęnSa, nie ko
rzysta w(ięc z pralwt, przysługujących w ajrtejszcie śled 
czym, lecz ‘/bypdą wypnoiwła4dza$ny OSóbno. Również 
StJeftgei oditódniie chodzą na spajcetr  ̂ aby unięmożli- 
wfić mu pono®uiniie|wiaWie się na zewnątrz. Dyiygen- 
tem wrząskówr i  ksrzykóW: był nięjaM Melnyk, Ukrai
niec, skaicajny na 4 lofla więzkaiki.

Poomiewtałż przy aff^esztanbach był tyill^o. jeden d)o- 
zwq}c«V który nuel mógł sobie dać rady, a  z powtadii 
dgjĄwinej leMkojmyśliności, w za/rządzie atróSztów nie 
znajjdioiwttfli i^ę inni dotaoctey, prtzerto ŵ etzwp/njo pomo
cy policji.

/NSę zaiazjai jednak potrzeba je|j wystąpienia. Na 
miejsce przybył wkrótce dyrektor więzień, Kjohlbe^ 
ger i prezydent sjądu ofkiręgiowiego Hąwefl, -którzy po 
pół godzinie zdołali usjpokofić więźniów; Krtzykaczef 
spafkojnfte udajli/ się na przechadzkę, a następnie do 
cel.

Innego rodzaju demonsthącją była wybitnie paliły 
cznaf pitofc^ja z ukraińskich ceaik|w]i miey/cich na 
cmentarz w KilĄpainówtfie. Mfiiadô wi|cSe( itikraŚócy u-raą- 
dzajją w swe Ziejooie świątki i w; niedzielę po nich jk> 
chody na cmontaitz, gdmte odprawia się ,ypajnaćhidy“, 
tj. modły zaj zmarłych.

Odpofwiiada tp naszym Zad|uSZjkom. W Zielone 
Świątki procesje te Ukraińcy prowadzili na lwowskie 
cmentąrze, wiczocnaj zaś wyihnaJŁi się dqmonst)rtaicyjnie 
na Kleparów.

Najlejży dodać, że przed 30 laty na tqm przedmie
ściu Iwtowskliem nie było ani jedneigo uknaSńca. Sy- 
stęttnajtycznai jednak „npihoftja" ukiiaHń^kaj, zdążającą 
do opaMnia! fjwtowa łańcuchem ludmojści rruskfiej, spLâ  
wiła, że dzisiaj na Klepairorwie są bardzo śMne ukra
ińskie ośrodki i ongajnliizącje, a n a^ e t jęs(t tąm „ć om 
rusikii“, najjfwliększy wje wschodniej Ma|ło|M))te£e, mie
szczący się w ojkaMfyni 2ipiętrowym budynku.

Wczqra(jsza precesja miaja wfięc na celu podtrzy- 
mywtairiie i ąkcejnftowiadłe, tej właśnie akcji. Obeszło) 
się bez zajść i ekscesów.

Mmięfjjszem liczebnie piojwodeefnieim cieszyła) się wiczoj 
naj inna impreza ńUflajińska}, muainoiwlłcie wfiieC zwoła
ny na godzinę 12 do sali „Domu Nawodnego". Wiec 
ten t ĵga)ndłzotw(a(ny zojstai ceiLem zapr|orttetsttMwłania) 
przejciiw nienaleiył^emiu rzekoma Jlespetoto^wanau pra(w\ 
języka i ssizikiofłnict) ą̂ ukalafińskilego. Są to ołozywiŚc®3( 
skąrgi uifo$otne i nięułza^ajdinŁpne. Ukrtajńcy mają dzi
siaj więcej szkół, aniżeli za; czasów pctotegującej ich 
Ausiitji. Zaś pmjwia' języka ukraińskiego są tak sze
rokie, że n>OHvy o jajkiejkoitwiiek niejto^ełpajneji być nie 
może. Że ogół ukraiński sam nie bąrjdizo witejnzy w te 
ut^jenę kjrtzywidy, dpjwiodzi tego fajkt, iż w wiecu 
wzięło udział najwyżej 200 uczestników.

•ooo-

Persja opuściła Konferencję genewską.
Stało się to wskutek zachłanności angielskiej.

Genewa. (PAT). W dmiai tósiej&zyan delega-cja per
ska wobec o-iimiioeiua przeidisitaiwianycii 'przez mą żą
dań, oipwścila konfeirefneję dla spraw koant-roli handlu 
brouia,.V

iKouflitkt powstał na tle .prawa kontroli przez flotę 
iimgiekiką w^zyistkiicb tSitatków w zait-oce perskiej, któ
re będą się wydawać podejrzane. Ro/nftrola ta miała 
zapewnić Aiglj! naiwet p-aŵ O' d-okonywiania rewiyąi 
na tych sita-tkaoli. Delegacja }>eirsika luw^ażala. że to 
j • aeusza s-iiwetreim mś ć Pers-j i.

•Delegat Persji proponował Anglji zaiwa.rcie w tej 
sprawie specjalnej urnowy bezpośredniej, lecz Aaiglija 
odrzuciła tę projKkzycję.

Pominiio zabiegów państw nie za i n t ereso wan yeh

kompromisu nie osiągnięto i podczas dzisiejsizego dum 
gńego czyta.nia delegacja perska, po krótkiej dekla
racji. opuściła salę. gdzie odbywało się posiedzenie 
komisji ogólnej.

Drugie czyit-anie piojektu koaiwencji zakończone.
Pi0 ']i0 ‘hi(din.i'U obradował komitet redakcyjny wobe-c 

zgl-oszenia pewnydh jeszicze popraw.ek natury jozor- 
nie tylko formalnej. Wiiec.zoiom wyznaczono nocne 
posiedzenie, na kt-órem odbędzie się trzecie czytanie 
piojektu komvencji. Będzie to posiedizenie plenajrne 
konferencji. 0  ile nie za.jdzie niepiwwidziane opóź
nienie. jutro rano odbędzie się ostatnie posiedzenie 
i nadąipi podpisanie konwencji.

o ;

Wielki pożar kościoła w Warszawie.
Warszawa. (Tek wk) W poniedziałek o g. 1 min. 

45 zakrystjan kościoła śrw. Stanisława na Woli Szy
mon Michalak zauważył dym wydobywający się z o- 
kien chóru, gdzie znajdowały się organy mechani
czne.

Dzięki temu w kilka minut potem przed kościołem 
zjawiły się wszystkie warszawskie oddziały straży 
ogniowej, które pod kierunkiem naczelnika p. Dut
kiewicza zabrały się do akcji ratunkowej niezmier
nie utrudnianej przez brak drabin odpowiedniej dłu
gości. Pożar szerzył się na chórze kościoła, gdzie zna
lazł bardzo dobre dla siebie podłoże w drewnianych 
częściach olbrzymich organów. Stąd ogień przeniósł 
się na wieżę kościelną połączoną z chórem drewnia
ną klatką schodową.

Płonąca wieża kościoła zaalarmowała licznych mie
szkańców Woli i sąsiednich dzielnic, którzy tłumnie 
przybyli na miejsce pożaru tak, że dla umożliwieni^ 
akcji ratunkowej i utrzymania porządku musiamo 
wezwać rezerwy pod/icyjne* oraz pluton wojska z ko
lumny szkolnej samochodów pancernych. Naczelne 
kierownictwo nad bezplieczeństwem i porządkiem ob
jął komendant policji inspektor Czyżewski i naczel
nik Urzędu Śledczego p. Soanenberg.

Tymczasem dzięki wysiłkom stiraży udało się uga
sić ogień na chórze i w dolnych kondygnacjach wie
ży, w które u góry były umieszczone dzwony. W pe
wnym momencie ogień dotarł do drewnianego wią
zania dzwonów, które runęły na  dół, zatrzymując się 
na dobrze zbudowanym sklepieniu wieży.

Straty materjaiine są wielkie. Spłonęły całkowicie 
piękne wielkie organy, wieża wprawdzie nie runę
ła, ale zdaniem rzeczoznawców, po wypaleniu się dre
wnianego whązajiia i przepaleniu cegieł wymagać bę
dzie w najlepszym razie o ile się nie zawali grunto
wnej przebudowy. Największy ważący około 2500 kg. 
dzwon stopił się taik, że tylko serce upadło, dwa 
mniejsze spadły i rozbiły się o sklepienie oddzielają
ce wieżę od kościoła. Spłonął także piękny zegar 
na wieży.

Reszta kościoła tj. całe urządzefnie, ołtarze, zaikry* 
stja, ambona ocalały. Straże ogniowe stopniowo od 
godz. 8-ej wiecz. zaczęły powracać do koszar. Na po
gorzelisku pozostawiono 4-ty oddział straży, który 
pozostał na miejscu przez całą noc.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa ogień po
wstał skutkiem zapalenia się motoru elektrycznego 
poruszającego miechy organów.

Chitiskie warunki.
Londyn. (AW). Chińska Izba handlowa w Szang 

baju postawiła następujące warunki do przywró
cenia normalnych stosunków w Szanghaju:

1) Zniesienie stanu oblężenia,
2) wycofanie cudzoziemskiej marynarki,
3) uwoinienie uwięzionych,
4) ukaranie policji za strzelanie do strajkują

cych,
5) odszkodowanie rodzinom zabitych i rannych,
6) przeprosiny ze strony Angłji i Japonji,
7) zatrudnienie robotników chińskich przy bu

dowie linji kolejowych,
8) zniesienie sądownictwa cudzoziemskiego,
9) dopuszczenie przedstawicieli Chin do udziału 

w Radzie Koncesyjnej.
Interpelacja Mac Donalda.

Londyn. (FAT). Ramsay Mae Donald zapyty
wał dziś w Izbie gmin. czy przedstawiciele Angłji 
na dalekim wschodzie uczynili wszystko w' celu 
jaknajszybszego zliicwidowani-a w drodze pokojo
wej obecnych zajść w Chinach.

W odpowiedzi prem jera Baldwin zapewnił Izbę, 
że zarówno Anigljn. jak i inne państwa dokładają 
wszelkich starań . abv zlikwidować rozruchy w1 V
Chinach. Fremjei' oświadczył, iż wysiana do Szang 
haju międzynarodowa komisja określi dokładnie 
i bezstronnie rzeczywiste przyczyny rozruchów.

ALARMUJĄCE WIEŚCI.
Londyn. (FAT). Wiadomości z Chin są w  dal

szym ciągu bardzo alarm ujące. Sztab generalny 
m arynarki japońskiej wysłał do Szanghaju trze
cią eskadrę kontrtorpedovneóiwy na których pokła
dzie znajdują się oddziały piechoty.

Japoński poseł w Pekinie wręczył rządowi chiu 
skieimi notę w sprawie rozruchów w Hankou, k a 
tegorycznie żądając powzięcia jaknajenergicznie-j- 
szych kroków  w ceJu zapobieżenia podobnym in
cydentom, rezerwując sobie prawo żądania .za
dośćuczynienia i odszkodowań m atorjahiych.

Dziś popołudniu 46-tysięczaiy tłum. złożony ze 
studentów  i robotników, demonstrował przed g*ma 
ehem m inisterstwa spraw zagranicznych, domaga 
jąc się natychm iastow ego zerwania stosunków z 
Anglją i Japonją oraz niezwłocznego odebrania 
tym  państwom koncesji w Szanghaju i w innych 
miejscowościach w Chinach.

Tientsan. (FAT). 2.500 studentów' zorganizowa
ło wczoraj wieczorem m anifestację na znak soli
darności ze strajkującym i w Szanghaju. Defilowa 
no tylko w dzielniicy chińskiej. Policja miejska 
wzmocniona zosta la przez oddzia !v generała 
Czang-Tso-Lina.

W MOSKWIE.
Ryga. (AW). Jak  donoszą z Moskwy odbyły się 

tam  liczne wiece, na k tórych ogłoszono p ro testy  
przeć iwko inger en oj i kupi ta łu za gran i ezineg o w 
sprawcy wewnętrzne Ołrin. Fo ulicach Moskwy prze 
szedł wielki pochód, złożony ze studentów  sow ie
ckich. który manifestował przed poselstwem ym- 
gielskim i japońskim. \

Komitet centralne sowieckich związków z u a w o -  

dowvch wysłał 50 tvsieev rubli do Pekinu jałko 
zapomogę dla strajkujących robotników chińskich 
w Szanghaju, oraz rui wsparcia dla rodzin zabi
tych w walkach ulicznych.

DUCH ANTY ANGIELSKI.
Londyn. (AWj. Z Szanghaju donoszą, że s y n  

generała Czang-Tso-Lina przybył tam i stara siei 
o utrzymanie porządku za wszelką cenę. Żołnie
rze jego arm ji przeciągają ulicami i nam awiają r  o 
botnikówr do powrotu do pracy. Jednakże w śród  
ludności panuje w dalszym ciągu nienawiść < lo 
Anglików' i wszystkiego, co angielskie. S trajk  r la 
okrętach trwa w dalszym ciągu. W szystkie ofert - 
ty  wr portach stoją nieczynne.

Paryż. (PAT.) 16 bm. „Figairo“ stwierdza, ze 
propaganda przeciw cudzoziemcom w Chinach pod 
sycana przez Sowiety jesrt skierowana w pierw
szej linji przeciwko Angłji. Aby Anglja miała 
swobodę akcji na Wschodzie Dalekim jest niezbę
dne, aby w Europie zapanował stan zupełnego 
bezpieczenia. Ilois czyni uwagę, że boł&zewizm 
szuka wszędzie gdzie tylko może tych punktów, 
aby podburzyć wschód przeciwko zachodowi. Po
trzeba, aby sprzymierzeńcy zorganizowali się dc 
wspólnej walki przeciwko bolszewizmowi.

MORfDERSTWO.
Londyn. GPAT.) 16 Iwn. Do dzieainKków tutejszych 

dono&zą z SzaDgihaju. o zamordoiwaoiu z zasadzki 
przez Ohlńczykófw pewnego imżyn-iera angielskiego. 
Towiaczy^ząca nmi młoda Angielka została przez na- 
pastaików poranioaia.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszj/- 
towar^w przełamie ciężką 

tuację w handlu.
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Przed wyścigiem kolarskim „Gońca Krak n

W ślad za firmą J. Kullanda i W, Jawors-ki, 
która ofiarowała, jak wiadomo, rower wyścigowy 
francuski „Diamand“ dla pierwszego zwycięzcy 
wT naszym Wyścigu kolarskim poszły inne firmy.

I tak znana zaszczytnie
FIRMA ARNOLD WEISSMANN, 

(Kraków, ul. Szewska) 
bezinteresownie złożyła na ręce prezydjtim Kra
kowskiego Klubu Cyklistów i Motorzystów do 
rozporządzenia Komitetu następujące przedmioty:

2 PŁASZCZE ROWEROWE FRANCUSKIE,
2 DĘTKI FRANCUSKIE, 1 KIEROWNICĘ 

I 1 ŁAŃCUCH ROWEROWY.
Ofiarowane przez firmę Weissmann przedmioty 

Komitet Wyścigu Kolarskiego przeznaczył jako 
nagrodę dla dalszych zwycięzców w wyścigu. 
O szczegółowym rozdziale powyższych nagród 
zawiadomi Komitet w sobotę.

W dalszym ciągu zasłużone i znane dobrze 
w szerokich sfeiacn społeczeństwa
POLSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU 

WYROBAMI GUMCWEMI 
(Kraików, ul. św. Gertrudy) 

zawiadomiło redakcję „Gońca Krakowskiego", 
że ofiaruje jako nagrodę dla zwycięzców w na
szym Wyścigu

1 GARNITUR GUM ROWEROWYCH MARKI
„PIRELLIN

Także i ten garnitur przeznaczył Komitet jako 
nagrodę dla dalszych zwycięzców.

Należy z wielkiem uznaniem podkreślić jeszcze 
raz bezinteresowność i ofiarność naszych firm, 
które bez żadnego apelu spieszą tak chętnie z po
mocą, aby zachęcić sportowców do uOz&ału w wy
ścigu i szlachetnej rywalizacji.

#  i*« sjs

W ostatniej chwili zgłosiła do redakcji „Gońca 
Krakowskiego"

FIRMA MR. JAK GB WIŚNIEWSKI 
(Stradom 11, Hotel Londyński) 

dar wartości 25 złotych, wr skład którego wcho
dzą: pół tuzina mydła, jeden Bay-rum, jedno my
dło do golenia, jedną flaszkę wody do ust, trzy 
pasty do zębów, dwie szczoteczki do zębów, jedną 
flaszkę wódki francuskiej. Komitet W yścigowy 
przeznaczył ten dar jako jeden w całości dla je
dnego ze zw y cięzcó w  w zawodach. Samorzutną 
ofiarność firm krakowskich podnosimy z jak naj- 
większem uznaniem.

Komitet komunikuje następnie, że ze swej stro
ny przeznacza jako nagrody honorowe dla zwy
cięzców' 15 żetonów, z których jeden będzie

DLA PIERWSZEGO ZWYCIĘZCY, 
duży srebrny, pozłacany. Poza tern jak wiadomo 
pierwszy zwycięzca otrzyma jeden rower wyści
gowy francuski „Diamand“, ofiarowany przez fir
mę j .  Kttłlanda i W. Jaworski.

Z dalszych żetonów przeznaczonych dla kolej
no po sobie następujących zwycięzców

CZTERY ŻETONY BĘDĄ DUŻE, SREBRNE,'
PIĘĆ MAŁYCH OKSYDOWANYCH.

Dalsi zwycięzcy otrzymają poza tem ofiarowa
ne przez firmy nagrody.

Z A W O D N I C Y .
W pierwszym dnhi zapisów, tj. wczoraj zgłosiło 

się do zawodów w wyścigu kolarskim
24 KOLARZY.

W ten sposób udział w Wyścigu zapowiada się 
nadzwyczaj tłumnie i interesująco.

KOBIETY W WYŚCIGU.
Z licznych stron zapytano nas, czy w Wyścigu

„Gońca“ mogą wziąć również udział kobiety cy- 
klistki. Wobec tego, Komitet wyścigowy zajmie 
się specjalnie tą sprawą, wyda swe orzeczenie, po- 
czem zostanie ono ogłoszone w „Gońcu Krakow
skim" i „Gońcu Wieczornym".

W pierwszym dniu wpisów zgłosili we do udziału 
w ..Wyścigu kolarskim „Gońca Krakowskiego” ua- 
s t ępwjąc y za.wo chi; e y :

1) Sosnowski Rudolf. 2) Ru,dok Stefan. 3) Hdfstein 
Roman. 4) Rachel Władysław. 5) Hauser Zdzódaw. 
6) Korzeni oiws ki A.ciaan. 7) Wroński He;nryk. 8) Ską,p- 
>ki M-ieozysław. 9) ( ■;ecka.iiow>'ki Jasn. 10) Cieeha- 
noiwski Kngeujusz. 11) Knapik Stanisław, 12) Bertig 
Wilheton. 13) MikuNki Tadeus-z, 14) Witalifeki Win- 
centv. 15 Pa-olU cl Ka-iol. 16) Martin Józef. 175 Pro-i/ .

szewski Adam), 18) Gaik Mar jam, 19) Ta.rgiulski Adami. 
20) Kro bot AMii od. 21) Rosenberg Izydor. 22) Kur- 
-ziów Stanisław. 28) Wiśniewski Romuald. 24) Góry- 
eki W'!advskw. 25) Bonn er Jam. 26) Zvr.rf;-vd Feil.

Przypominamy, że zgłoszenia do udziału w W y
ścigu przyjmuje Administracja ..Gońca Krakow
skiego** codziennie od godz. 5—-8 w i cez. (ul. Du
najewskiego 7, I. p.) — Zamiejscowi pisemnie.

* 4
■.światowa wojna w swcmi w <z(whjK) ternem znisz

czeniu do-tkuęła również i >]tort w Poilsc-e głów,nie ko
larski. Żądna wódki oh emocji, żądna poproś tu walki 
puibLiozno-ść powojenna obdarzać poczęła swą sympa- 
tja głównie zawody piłkarslde. te które dają więcej 

. cposobnoWi. do wykazania wszelkich oee.li waliki. 
gdzie w konkurencji spoinowej potykają się na zie
lonej maiiramie 22 zawodników. Kolarstwo, którego 
w rbzevoijfU zawłaszcza- w Krakowie wstrzymał brak 
toru kolarskiego, dopiero teraz rozpoczyna na zie
miach Polski usilną pracę nad swym rozwojem, by 
dogonić dadeJko w tych kier unikach jara zaawansowa
ne państwa zachodnie. We Francji naprzyikład sport 
kolarski należy do jednych z bardzo podjadaniyoh, a 
liczne wyścigi i konkurencje cieszą się mewi dzianą 
u nas frekwencją widzów: dość wspomnieć tyliko 0 
wyścigni naokoło Francji. Brak toru w Krakowie, 
(<!otychiczaisowy bowiem tor kolarski na borsku Gra
co ei i giliiniosty uflegl zupełnemu zniszcz en:n). po
wstrzymał zdaje się na dhuga czas rozwój sportu ko
larskiego. to zna czy konkurencji tor o* wy eh w Kra
kowie.

Należało poprzestać na wyścigu okręgowym, któ
ry jednakowoż nie pozwala na tak efektowne wwozy- 
iiiy. jak wyścig torowy, a pomdóre nie może zgro
madzić większej ilości widzów pr.zy m e c ie , gdzie w f> 
j iLs.ch.il wałka toczy się o mi ej > co. Wyścig drogowy 
jednak, jako propagator sportu kolarskiego, spełnia 
swe zadanie w^^ipebiośck

Duiże przestrzenie. jakie przebywają 'za/wodinky. 
po z: wahają licznymi widzom obserwować bieg. a z>wy- 
kle łaitwość zgłaszania się powiększa kadry kolarzy. 
Redakcja ..Gońca Krakowskiego” inicjując urządze
nie biegu, miała na myśli), głójw.nóe cele propagando
we zwłaszcza w Krakowie, gdizie .specyficznie trudne 
■warunki utrudniają rozwój tego pięknego aportu. 
'Spodziewać się należy, że liczni zwolennicy tego pię
knego sportu staną w niedzielę na starcie, zwłaszcza 
że potrzebne są ty-Ifko rower i 1 ziłoty wicowego.
STATUT I REGULAMIN WYŚCIG KOLARSKIE 

GO „GOŃCA KRAKOWSKIEGO".
1) Nazwa imprezy. „W yścig kolarski „Gońca. 

Krakowskiego" pod kierownictwem Krak. Klubu 
Cyklistów i Motorzystów.

2) W yścig odbywa się corocznie w miesiącu 
czerwcu w odrębie miasta Krakowa.

3) Trasa wynosi minimum 10 km.
4) Udział brać mogą tylko n i es to w arz y s żeni

kolarze miejsc owi i zamiejscowi okręgu Woje- 
wód z twa krakow skiego w wieku od 17 roku ży
cia.

5) Nagrody będą w postaci żetonów 15. oraz 
wart ościowych przedmiot ów.

6) K ażdy biorący udział ma się poddać przed 
biegiem badaniu lekarskiemu.

7) Ilość biorących udział w wyścigu jest nieo
graniczona, a <w miarę zgłoszonych bieg będzie 
puszczony partjam i. przyezem ai&jłepsze ozajsy u- 
zyskane przez biorących udział niezależnie od 
grupy, w k tó rej uczestniczą, będą iifztnane i przed
stawione do nagrody.

}  ̂ t ą c t  i id z ial w wyścigu otrzymuje
num er bieżący, a każda grupa inny kolor.

9) O ilości członków poszczególnych grup za
decyduje kom itet organizacyjny na starcie.

10) W ypuszczenie biegu nastąpi na dany zmak
startera .

11) Rozdanie nagród nastąpi po skończonym 
wyścigu w lokalu adm inistracji „Gońca K rakow 
skiego".

12) W pisowe do biegli wynosi 1 zł.
13) Reklam acje wynikłe z powodu zbłądzenia 

w drodze nie będą uwzględnione.
14) Każdy biorący udział w -wyścigu poddaje 

się bezsprzecznie powyższemu regulaminowi.
Powyższy sta tu t i regulam in został uchwalony 

na posiedzeniu W ydziału K. K. C. i M. wspólnie 
z reprezentantam i Redakcji „Gońca K rakow skie
go" w dniu 10 czerwca.

Z N A K O M tT E

DEHS
C O  CZYSZCZENIA ząeów

V*AR5Z.tABORAT0RY0M 
CHEMIC2KE 
ir akc.

W S Z Ę D Z IE  0 0  M A  B Y C IA

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony
47)

POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY,

W  czasie występów w H am burgu w zespole ar
tystów , jak  zwykle wielojęzycznych, poznałem 
m łodziutką dziewczynę, .śpiewnaciikę, o jasnych, 
jak  zboże w^łosach. o oczach niebieskich, jak cha
bry na łanach w Polsce. Była Polską, pochodziła 
z W arszawy i nie wiedzieć dlaczego, przybi-ała 

nie polskie „Alery”. Nazywałem ją je
dnak Manuiijp W teatrzyku hambur.skim ty k o  my 
dwroje byliiśmy Polakam i. Nie dztw, ż.e zawiązała 
się między nami serdeczm  przyjaźń. M arynia, ja 
ko śpiewaczka, nie była abyt ’ utalentow ana, dy
rekcje większych teatrów  nieziby.t kwapiły się * z 
zaangazewamiern jej na szereg* wynstępórw. Mary
nia w skutek tego często płakała. Była biedna, jak 
mysz kościelna. Chciałem jej pomóc. Impresarjotm 
teatrów* stawiałem  w  tajem nicy przed Marynią 
tak i w arunek, że tylko w tedy pi-zyymę engage
ment. ,jeśli i ją  zaangażują. Zjeździliśmy razem 
prawie całe Niemcy i północnie W iochy. Wreszcie 
doszło do tego. że nie mogłem nawet wyobrazić 
*obie rozłąki z przyjaciółką. W tedy ożeniłem się 
z Marvnia. W małżeństwie byłem bardzo szczęśli- 
wym. ona na każdym  kroku miała dm ród mojej 
miłości i psiego wprost pmpv5ązania. a ja jej mi
łości i jej kobiecej troskliwości. Dwa lata spędzi
liśmy na występach zagranicą.

W Maryni widziałem wzór cnót i doskonałości.

ale był jeden drobiazg m aty, który mię trochę 
niepokoił: jej niezwAfkła żądiza. toalet. Tłómaczyła 
ifóKwrozoiie, że nie mogąc głosem zdobyć publi
czności — musi zdobyć ją  toaletam i. J a k  już po
przednio powiedziałem, zarabiałem dużo, ale do
chody moje nie sięgały miłjonów. Nie m ając sam 
żadnych potrzeb, bo jako akrobata  i gim nastyk 
nie używałem ani alkohohi, ani t\4onou, oddawa
łem żonie cały  swój zarobek na toalety. P rzy
znam, że schlebiało mi to. widząc ją najlepiej i 
najmodniej ubraną z pośród jej koleżanek. Bardzo 
często na jej występ wychodziłem z za kulis i sia
dałem między publicznością w krzesłach. Słysza
łem wtedv głosy sąsiadów, zachwycone uroda i* O « i t *
toaletam i Mery. Nieraz mimowoli w czasie jej wy 
slępu chciałem wstać i krzyknąć do publiczności: 
„Słuchajcie, ta piękna kobieta to moja żona. to 
żona Jan a  G ładysza!1* — Nigdy nie starałem  się 
tej jej słabostki ujarzmić, nie przeczuwając, że ten 
drobiazg zaważy na całem mojern życiu.

Po d^m  latach tułaczki zagranicą, ona i ja uezu 
•liżmy tęsknotę za krajem . W róciliśmy bez^rośre- 
dnio z Włoch do W arszawy, odmawiając dosko
nałym  propozycjom i*ozimait>Th zagranicznych im 
pressarjów. W W arszawie na dość skromnych wa 
runkach zgodziliśmy się występować w ..Taba- 
rin".

Żona w WarszaAvie z duszy i serca dziękowała 
mi za to, że zgodziłem się na powrót do kraju. 
Zaraz odszukała swoje przyjaciółki, spędzała ca
le godziny z niemi w cukierniach tak , iż doszło 
do tego, że widywaliśmy się tylko w czasie prób. 
Nieraz czyniłem żonie z tego powodu w yrzuty.

Zamykała mi jednak zawsze usta jednem zapew
nieniem: że tylko mnie kocha i że zawsze jest m  
wierną. Nadszedł wreszcie jeden dzień, k tó ry  by  
szczytem meg*o szczęścia. Wieczorem po przed
stawieniu, żona oświadczyła mi, że czuje się ma
tką j że za miesiąc, albo za- dwa będzlie m/usiała 
zaprzestać występów. W iadomość ta  tyle mi dała 
szczęścia, że płakałem  jak  dziecko, całując jej no
gi i ręce. Od t.ego czasu ustawicznie prosiłem ją. 
by po fuzedstawieniu wracała do domu, chciałem 
z nią nagadać się dowoli, snuć plany przyszłości 
i ciągle, ciągle mówić z nią o dziecku...

Niestety, Marynia nie zawsze była skłonną spę
dzić ze mną wieczór. Pod pozorem konieczności 
odwiedzenia chorej ciotki lub imienin przyjaciółki 
wym ykała się stale z domin. Mnie ogrom szczę
ścia tak rozbrajał, że nie byłem zdolny najm niej
szą uwagę zrobić żonie. Mery staw ała się z dnia 
na dzień coraz bardziej kapryśaią. wybujało z niej 
jakieś smieszne upodobanie do błyskotek i biżu- 
terji z fałszywych kamieni. Tłómacizytean sobie te 
objawy jej nienormalnym stanem.

Owszem, cieszyłem się im więcej byiła k a ^ y ś -  
ną, chętnie dawałem jej ostatni grosz na beziwar- 
tościowe błyskotki, uważałem, że zbliża mnie to 
dnia szczęścia.•m
. .Jednego dnia oti^nm aiem  list BadresofpJdfy ja 

kiemś nieznanem mi p i s m * ;  Dziwmy ni^pokdi 
ogąiigąl mnie. gdym  przedziera! kopertę.

Byf to anonim, skreślony kobieeem pismem. P i
sząca nazwala się g#teatówą F -z\ jac iu lką11 i* ra 
dziła m’. b>Tn nip duwierzal żonie i Ijaczną zwró- 
eil uwagę na to. z kim. gdzie ona chodzi. (Cdn.).
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C Z E R W IE C n
17
Środa

L

D ziś  17 Adolfa b t Man 
jutro 18 Marka m , Marcel

W schód s ło ń c a  o  g. 4 m. 
27. Z achód o g. 7 m. 09. 
D łu g o ść  dnia g. 15 m. 42. 
P rzybyło  god z. 2 m. 58. 
Wschód k sięży ca  o  g. 8. rr. 
43. r. Z ach. o  g. 10 m. 31 w. J

o : :o
R EPERTUAR TEA TR U  M IEJSKIEGO,

Środa: „W icie h-alasiu o n/itó44.
Oziwartek: ^Wiele hałasu o nic4'.
tBiątiek: „W iele hałasu  o nic4*.

R EPER TUA R  OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: „Niajpî kfliiiej&za z kobiet”.
Środa: Teait«r zaańkinięty.
iGawaHek: ,yKsiążę Nawcy" (premiera)..
Piąitók: ,JCsaążę Nauicy44.

R EPERTUAR TEA TR U  „BAGATELA".
Środa: „,Attit*(>nja“.
Cferoramtek: „Anitionja44.
P ią tek : „Ainftoąja44.

R EPER TU A R Y  KIN KRAKOW SKICH:
NiOiWfOŚGI: „C zerw ony A s"; sen sa cy jn y  obraz am ery

k a ń sk i. W  g łów n ych  rotach L eon  Ghanę y  oraz Leatirice 
J o y , iirociza Amerykiarika.

PROMIEŃ: „B łysk aw iczn y  upiór; w  roli g łów nej Jon
ii y  Hisneft.

REDUTA: „Ciernie nocy"; dram at pełen sensacji i przy  
gódi — oraz „K aw aler dworu królow ej E lżbiety"; sen sa
cyjna hasbotrja dw oraka, w  roLi królow ej E lżbiety: Sara  
BermJiardit. R azem  12 ak tów  program u!

SZTUKA: „KabŁeta o całterech twiarrcach"; drama/t w 7 
aktach. Ikoiadto: ^Maflzeatie łysej głowy"; hoimedja. oraz 
II część „Z ptakami do Afryki bez pa*szpoirtu" w 2 ak
tach. Program dw ugodzinny.

UCIECHA: „Quo V adis? N ajnow sze opraoowaaiie w e 
d łu g  arcyd zieła  H enryka S ien k iew icza . P o raz p ierw szy  
2 serje. C ałość w jednym  program ie.

W A N D A : „Jego  osta tn i flirt"; dramat w 6  aktach.
WARSZAWA: „Harold Lloyd44; komedja jw 7 aktach 

„Nowocfeesny D ó n K ich o t. Gruby szef i cienki subjekt".
 x o x ------

Cyżury aptek.
w diruiu 17 czerwca:

Apteka pod fZłotym Staniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kiazimiea^za W. 81. — Apteka pod Tązema Gwiazdami,
Rakówiiclka 12.

 io : :  o -----------

^  Rozkład pociągów osobowych
przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowskiej

W ażny od  1 czerw ca 1925

Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z

220 Lwowa 0-22 Lwowa
250 Krynicy 5*30 Krynicy Przem yśla
635 Lwowa 5*40 Z ak op an ego
7'50 L w ow a 6*30 T arnow a

11 05 Krynicy i Z agórza 6 43 L w ow a
11*45 L w ow a 6 50 N. Sącza
1315 Lwowa 7*22 W ieliczki
15*25 P rzem yśla  i L w ow a 7*40 Lublina
16*25 T arnow a 7 47 O św ięc im ia
19*20 B ochni , 8*15 N iep o ło m ic
20-05 Lublina 9*46 Lw ow a
20 50 L w ow a 1220 W ieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 K ocm yrzow a
23*20 L w ow a 13 40 L w ow a

2-35 Zakopanego i Rabki 15 05 Z ak op an ego  Sączaj 
Krynicy i Zagórza:7-30 Zakopanego 15 45

8*50 N . Sącza  . 16*15 Lwowa
13-30 Z a k o p a n eg o S ą cza 17*00 N iep o ło m ic
19-30 N. Sącza 17 25 L w ow a
23-35 Z ak op an ego 18-35 T arn ow a

0-30 Warszawy 18 45 W iehczki
1 16*50 Katowic 20-20 N. S ącza
1 19-00 Gdańska 2 0 5 0 P rzem yśla

22*20 Poznania 21-00 Zakopanego
0*50 Piotrowic 21-48 Lwowa
4-20 P iotrow ic 23 30 Zakopanego i Rabki
7 12 P io trow ic 23-47 Krynicy

10 20 Żyw ca 1*48 Piotrowic
14*20 P io trow ic 2*08 Warszawy
1 7 5 5 C ieszyn a 5  06 Ł odzi i P oznania
21*15 D zied zic 5*58 Poznania

4 1 0 N iep o ło m ic 8*15 Warszawy
8 2 0 W ieliczki 7-20 D zied zic  /

13*40 K ocm yrzow a 8*15 W arszaw y
13-50 W ieliczki 8  30 W arszaw y j
14-10 O św ięcim ia 9 15 Piotrow ic j
14 30 N iep o ło m ic 10-05 Bdańska
20*20 W ieliczki 10 40 C ieszyn a

8-45 W arszaw y 12*50 Katowic |
14*10 Warszawy 15*15 P iotrow ic
19*30 W arszaw y 16*05 K atow ic
23-66 Warszawy 16*43 W arszaw y
19*15 W arszaw y W schód 19*10 P io trow ic
2 1 4 5 Ł odzi K aliskiej 20*37 P ozn an ia

7*00 K atow ic 22-10 K atow ic
1 0 0 5 P oznania 22 50 zbywca
13 30 K atowic 23*05 Warszawy

1 1 6 1 5 Trzebini
Tłusty druk oznacza pochyl pospieszne.

 o  o  o -----------
Przyjechali do Krakowa.

w dn.au IB -czerwca:
— Tusttanoiw.ice; Fr.itłz Bpi- 

teeir Wiedeń; Emil Wi«e|gosdńslki — PoT/nań* Wacław 
Tamewicz — ajtn fik i kujawskie; Jadwiga K a M z d S  ^

Jahtoplow«flŁ<a — Przyborowie.

Olbrzymia malwersacja w firmie „Schenker
i Ska“ w Krakowie.

Defraudant skradł 7000 złotych i zbiegł.
Kraków, 17 czerwca.

Jak dę ćo»wkidi*jemy, w o^taftuidi dniach jeden 
/. urzędników' firmy „Scheokor i Ska" przy ni. Pań
skiej w Kraikowie zdefraudorwał na szkodę tejże fir
my kwotę 7000 zł., poezem zbiegł w niewiadomym 
dotąd kierunku. Szioz-ególy tej maiŁweraa-eji tą nastę- 
imjąee.

Przed kilku miesiącami dyrekcja wa-ipomni-aiTLoj fir
my ^ipedycyijncj przyjęła w charakterze ekspedjenta 
do >wego biavra 18-1 etui ego młodzieńca. Leona Wald- 
maraa, zamieszkałego przy pi. Dominikańskim 2, k tó
rego podobno protegowały wpływowe osoby. Wa ki
mam po pa.ru miedąietadh swej praktylki biurowej zbic
ia 1 pozyskać dla siebie zaufanie i żyicziliiwiość -u prze
łożonych, oo też wkrótce haniebnie wykorzystał.

•Pewni ego dnia w zastęps/twie nieobecnego w biurze 
urzędnika [lińskiego udał się na dworzec towarowy, 
by oclić nade^złą im adres firmy „Scheuker i Sika44 
■p!v;esj4kę i w tym celu podjął z kasy potrzebną na 
cło kwotę pieniężną w wysokości 7000 zł., którą 
miał następnie na dworcu wręczyć wora z z papierami 
kolejowymi pełnom-oem-ikowi firmy, p. FerberW i. Od
dając p. Ferbeuowi dokuimentia zaitrzymał Waldmam 
przy sobie 7000 zł., oświadczając, że zaraz z pie- 
niądzir.i powróci, skoro tylko załatwi swemu dyrek- •

■torowi jalkiś iaitereś w mieście. Od tego cz-asu po 
WaMimamie i wziętej przezeń juanie piemiężnej wszel- 
ki ślad zagtinął.

‘Podobno Wailldmafn, jakikolwiek ma- dopiero lat 18, 
to jednak zdołał dopuścić się już kilka razy na grub
szą. ramię spraeiniiewueinz«nia na szkodę fen , w których 
poprzednim prajcował, a pouadtJo pojnacfiągał cały sze
reg osób pryiwaitoiych na mufcejisrze i większe kwoty 
pieniężne.

Na jieielkaiwis zą jednak rzeczą z tego (Wszystkiego 
jest to, że żadna z okradziiomych przez Waldmapa 
f e n  nie dorttaisiai o jego defraiudacjajch ani policją
amii też proikoiratnirzie, a anaiwet sprarwłki te  sw-ojego 
■męża zaiufaaiia pragnie ziaitaiszować i wne  wfcasuym za
kresie  dziiałiasnia zlii kiwudówać, zatmiiajst naipiętnowaić 
puhiiczuie przestępcę, który — zabiegłszy — może w 
dalszym ciągu zawodowo ograbiać innych przemy
słowców i handlowców, nie/o strzeżonych przed tego 
rodzaju ojsoibniMem, jak WaJdman.

Gzyiżiby ostatnio okradziona fiirana. Sebeuker i Ska 
lękała się jaikiidh przylkirych i sizlksodliiwych dla siebie 
uawtępisbw na wypadek, gdyiby wydała wtladzom s-wą 
beziwąitipienia dotkliwie 'boillesmą — jak na dzkde-jsze 
czasy —• tajemnicę okradzenia jej przez wspólwy- 
znaweę-żyda!?

Postępowanie ugodowe firmy immergliick.
Kraków, 17 czerwca. 

Jak donieśliśmy wxzoraj, M-OĄprawa w sprawie po
stępowania ugodowego firmy Teoifili hmanergłlick zo
stała odroczona do dnia 16 lipca br. iz ,po'wodu nie 
przyjścia do skutku doibrowalnej ugody.

Już nagłe was trzymanie licytacji, o ozem niedawno 
donosiliśmy, przez Min. Skarbu wywołało łatwo, zro
zumiały niepokój nietyłe wtśród urzęduilców, ale wpra 
'wiło w zdumienie szerokie koła podatników*', a w 
pierwszym rzędzie s.fe.ry kupieckie i przemysłowe, 
które nie przypuszczały, że wpływy Immergluoków 
sięgają tak daleko i tak... wysoko.

iGzyż bowiem firma, której stan posiadania w cią
gu taft niesjpełina czterecb wzrósł od ®era do pół mi- 
Ijona zł tylko dzięki dewaluaciii ^ e d y tó w  s-zczodr-ze 
z kieszeni Skarbu pr^zez wszystkich protektoa*ów u- 
dzielanyoh, firma., której udowodniono olbrzymie o- 
szuetwa przy podatku obrotowym  i m ajątkowym  
(682-25 V. XI. 7096), która ma następnie dochOłdize-
nie w D. 0. S. o  ukrycie całego zapasu s^ieripiiiowe- 
go przed oiplatą i wiele innych dochodzeń, ozy fe n a  
taka zasługuje na tak  olbrzymią ulgę, że  kredyt za- 
łegający już od roku iw chwili egzekucji rozkłada się 
jej na raty  po o tys. izł, a więc na całe Rata.?

Świeżo zanotować mażemy, śe w ostatnich dniach 
władza skarbowa stwierdziła ulbyt-ek płynu z zajętej 
przez Skarb Państwa śłiwoiwicy za kjwotę 2.250 (!!!) 
zł. Chcemy wierzyć, że stało się to rzeczywiście sku
tkiem jej wyparowania.

Otóż w z^iąizlku z toc^zącecm się postępowaniem 
ugod-owem i żądaniean wierzycieli zahiipotekowania 
ich pretensji, nasuwa Sfię pytaniie, czy i o ile Skarb 
Państwa 'znajdzie ipolkiryde diia siwoićh wierzytelno
ści. Oprócz bowiem zaległego kredytu w kwocie 140 
tys. zł (nie lioząc Oidsetek!) należy się od Immer- 
gluicków Ska/r.bowi 26.511‘60 zł -za (podatek obroto
wy, dalej 6 tys.. zł za wojewódziki podatek, od 
162.393 do 324.786 zł (zależnie od uznania Izby skar 
bowej) za karę od ukróconego- .podatku oblotowego, 
za nieopłacony zapas sierpniowy około 3 tys. zł, 
tytułem kary za powyższe 30 tys. zł (!!), oraz za 
„wypa-wwaną44 -ostatnlfa 'śliwowicę. Ten niezupełny 
zresiztą rejestr zaległych njałeżytości koimergłucków 
wobec Skaibu daje ogódoy obraz rozmiarów preten
sji Skarbu Państwa. Nie mówimy oczywiście o pre
tensjach prywatnych.

(L po-wodu odroczenia -rozprawy poniedziałkowej 
trzeba wyjaśnić, że jeśli na następnej -rorapra-wiie u-
goda nie przyjdzie do Skutku, może któryś -z niecier- 
pliwycli wierzycieli postawić wniosek o wdrożenie 
postępowania konkiursiowego fpnzeciwko- Saulowi i 
Teofili ilmanergilicków; zwracamy przeto uwagę mia 
Todajnych czynników, by taki wypadek nie zaskoń
czył Skanbu i nie naraził go» na olbrzymie straty. Na 
reżałoiby zatean zawczasu zabeizpie-czyć hiipotecznie 
całą uięzabezpieczoną dotychczas różnicę wierzytel
ności Skarbu. Skairb Państwa nie mioże być poszko
dowany ani na jednego złotego!

Wręczenie aktu oskarżenia I. Jagerowi i to w.
Lwów. (Tel. wił.) W  poniedzia-łek w południe sę- 

dlza śledczy -we Lwioiwie wręczył akit os^kairżenia Igui. 
Jagerowi, Mikołiajotwi Mjkietynoiwi, Ignacemu Konn- 
haibero»wi, Malksowi Glasenmanowl i Janowi Djwor- 
aiLckieaniu, oskairżonyan o os'Z.uis<two i oszczerstwo, 
a Kmnhaber i Mykietym oskarżeni są ponadto o zbro
dnię giwaltu -piublieanego.

Jak  wiadomo po uwolnieniu przez sąid doraźny Stel 
ge-ra, były ageimt Dwernicki przedstawił niejakiego 
Mykietyna, który zeznał, że oddział, iż zamachu na 
P. Prezyden-ta W ojc.i echows kiegio dokonali Pańczy- 
■S'zyn i Fidyk.

W toiku ślediztwa pokazało się, że bajka ta jest zany 
śl-oną, by odwrócić podejrzenie od Steigera, że My- 
kietyn za zapłatą jodijął się złożyć podobne zezna
nia.

Poano.cnyuni Mykietyinowi i: DworuLckiemu byli Ja- 
gc.r, Komhabeir i Glaserman,, którzy imteujalnie }W- 
pie-rali tę imjpreze. Głośnem było swego czasu oipu-

ues — St.anlisławów; Zofja Tumidaiska — Godice: Sta- 
flt;!isftawa D?rzewń6)ka — Łańcut.; Hele-na Gauszecka — 
Kraików; Maks Feliikts — Wiedeń; Artuir Hantke — Ber
lin. Tadeus/z Niżicniecki — L\^óiw; Wiktor Florkowski— 
Katow”Lc.e; Stefan B'ęniedyk|t — W.arsłzawa; iMaiUirycy 
Adfteraberg — WiedeńT Jerzy Bnissiendorf — Warszawa; 
Czesław Florkowskl — To-jsławice.

W IE N IE C  „G O Ń C A  K R A K O W S K IE G O "  na g r o 
b ie  „Nieizina.iiego ŻJolluierza44. W czoirnj rafno d e le g a c ja  
red a k cji J ia szego  p ism a , ja k o  b e z p o śr e d n ie g o  In icja
tora fu n d a cji p ły t y  z ło ż y ła  -na. .p ły c ie  ^ N iez iran ego  
Ż ołn ien za44 wiielkii w ie n ie c  z n a p ise m : „ G o n iec  K ta -  
koiwt-ki —  N iezn a n em u  k o łn ie r z o w i44.

,4>RJZEjGLAD WSZECHPOLSKI" z maja br. (rok 
IV, nir. 5) już. się ukazał. Na treść składają się arty
kuły: Roman Rybarsiki: Wiara w naukę — Zygmunt 
Wasilewski: Jak  pirze^zkadizauo buidowTaniu Polski? 
— Jerzy Luibowlcki: Strajki w Polsce — Broansław 
Bouffałł: Organizacja stronnictw poliitycznycli w A/n 
głji i Staniach Zjjednoczonych Ameryki. — Prócz te
go rubryki: Uwagi — Nowe książki — Kronika po- 
lityesna. Całość przedstawia się bogato i nader po-

błiikbwanie ipnzez „Chwilę44 i zaprodiubowainae naweł 
iw* Se jonie dokuan-entu, jakoby od oirganizaioji ukraiń
skiej, w którym wojśko/wa ta  orgianiizacja przyznała 
się do zaimaichu na P. Pirezydieoiita. Owóż pokazało się, 
że autorem tego* dokumentu jeist Mykaetyn, a maft.e- 
rjału dostarczył mu Kornhaber, z poleceniem przetłu- 
aruaiczanla na język ukraiński*. Ta sama organizacja 
(ręka Mykietyna, za namową Kotrnhabera) /wysiała 
litst do wlcępreiz. sąidu p. Hawda- z pogróżkami', by 
Steigera lepiej traikltoiwan-o w ■ więzieniu. Za to My- 
ki-eityn i Kjonirhaiber oskarżeni* są o osizusit.wo i gwiałt 
pubUiicany. Zdaje się, że sprawa tych dokumentów 
będtzlie rozpatrywana łąjcanie ze sprawą. Steigera.

■Aikit oefcarżetnia pnzaciiwko J&ge.roiwi i toiw. obej
muje 64 stron .piłsmia lnasizyno/wego. 0  ile obrońcy 
nie wniosą sprzeciwu rozpraiwa przeciwko Jagenowti 
i toiw. odbyłaby się jesizcze w b. miesiącu.

Pirzeciwko- foitoginafloiwi iMuniziOłwi zastanowiono 
śledztwo.

ważnie. Cena numeru 3 zł. Redaikcja i Administra
cja: Warsizawa, Zgoda 5.

ECHO ODSŁONIĘCIA POMiNIKA ROKITNIAŃ- 
CZYKOW W KRAKOlWIiE. Na -ręce generała broni 
Szeptyckiego nadsizedł następujący telegram iz Czer
ni owiec, datow any 13 ban.:

„̂ Kon&iullait polski wraz % kolon ją polską w Ctter- 
niowcach łączy saę duchem i sercem % rodakami przy 
dzisiejszej uroczystości odsłonięcia pomnika wieko
pomnych bohaterów rokitniańskich w Krakowie. Ró 
wnoo^eśnie w dlniu dzisiejszym słkładam 'wieniec na 
miejscu pamiątkowem na granicy Rokiitny w Rairań- 
czy. Ko/nisuil Lanettirtk^wtiica".

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PRYiW. 
GIMN. IM. ST. JAWORSKIEGO odbył się w dniu 8 
i 9 czerwca pod przeiw. wizytatora s.zkół średnich 
Wł. Wierzbickiego. Do egzaminu zgłosiło się 13 nciz- 
ariaw i wszyscy oitrzymali świadecltYMO dojrzałości'. 
1) Anie-r Stefan, 2) Anisfeld Mairkuis, 3) Bedinerblau 
Tadeusz, 4) Cenrzor Izydor, 5) Cltmielairczyk Właidy- 
sław, 6) Eder Waełajw, 7) Grotowski Franciszek (z od 
zinaiczeniem), 8) Klein Jakób, 9) Mikołajewitz Ignacy,
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Bandyci rozbili kasę ogniotrwałą
i skradli z niej 11.500 zł.

Kjnajków, 16 czerwca.
W nocy z 14 15 bm. nieznani sprawcy wła-
afli ś ^ t l o  stacji p w ^ le j kojLejki państjw1. w) Ładzi)

i sknaJdH po rocsbfifcłu kapy ognJiio|tji7W{a(łej kaletkę ze- 
lafccną z k/woftą 11300 zł. Za sprawcami włamania 
zarządzono energiczny pościg.

Omal nie katastrofa automobilowa.

10) OJkrurtnietwiiaz Zenon, 11) Schtothai Izaak {z od
znacz.), 12) Warchoł Józef, 13) Wróblewski Ryszard.

NOWOŚĆ W CZASIE POCHODU KOMIKA ZWilE 
RZYNLEOCIEGO. Akademickie Koło TSL. będaie 
sprzedawać w czasie pochodu Konika Zwierzyn Łęc
kiego (iw Cizrŵatr.teik 18 ban.) oryginalne, barwne pooz 
,topika z jego podobizną- Dochód ze sprzedaży prze
znaczony w całości na cele oświatowe. Żywimy na
dzieję, że impreza ta, dotąd jeszerze nie praktykowa
na w Krakowie, spotkia się u znanej z ofiarności pu
bliczności ki; akowskiej ze saozeirą sympatią i godnem 
podarciem.

URZĘDNICY U PRBMJERA GRABSKIEGO. Dnia 
.12 bm. Prezes Rady Mfrnisitrów Wł. Grabski przyjął 
del eg a erę Zarządu Głównego Stowarzyszenia Urzę
dników' Państw7owych w osobach pp. J. Stypińskie- 

,go, St. Sa^soirikiego, Z. Dudy, która złożyła. memorja 
ly ze szczegółowemi postulatami w sprawach: 1) sta 
bilizac-jh 2) -zia&ad siosnnku służbowego urzędników 
(urzędnicy prowizoryczni i pracofwnicy kontraktowi), 
3) wykonania i nowelizacji ustawy emerytalnej, 4) 
państwowej pomocy lekarskiej, 6) zaliczek, dla urzę 
dników prowizor yczuych i pracowników kontirakło
wych, 6) ulg kolejowych dla urzędników prowizory
cznych i pracowników7 kontraktowych na wyjazdy 
odpoczynkowe oraz dla rodzin wszystkich urzędni
ków7, wyjeżdżających do miejsc odpoczynkowych po 
za zdio-jowdskaanfi poliskiemi i 7) objęcia dodatkiem

eyzkatniowyim państwowych pra cowników ko ntrak 
t owych.

Nadto d e leg a ta  z wróciła uwagę .p. premtjera na
zbyt znikome -zwiększenie dodiaitku mieszkaniowego 
niewspółmierne do obniżonego uposażenia w m.

. czerwcu br. w związku ze zmianą mnożnej.
W  ciągu godzinnej konferencji p. -premijer roizpa- 

inzył wspólnie z delegacją przedstawione postulaty 
.i ich rzecziowe argumenty oraz oświadczył, iż mimo 

. spodziewanej zniżki cen, a te-m samem wskaźnika 
. drożyźnianego i -mnożnej, ogólne normy uposażenia 
urzędników nie ulegną zmianie.

RŻYCIE URZĘDNTOZE“. Świeżo ukazał się czerw
cow y numer „Życia Urzędniczego^, organu Zarządu 
Głównego St owarzysizenia Urzędników Państwo
wych. Na treść numeru okładają się następujące pra 
ce: J. Kożuchowśki: Życie i potrzeby gospodarcze 
urzędnika. J. IStypiińśki: Rozważania. n.a temat u sta
wy uposażeniowej. Dr J. Drążek: Reorganizacja a.d- 

. ministracji państwowej a sprawa urzędni-cza. Druga 
■część numeru zawiera sizeroko ujęte sprawozdanie 
z  działalności Zarządu Głównego S. U. P. w ciągu 
ostatnich miesięcy, sprawozdanie ze Zjazdu Urzędni 
czego w Toruniu, oceny i notatki'.

KOMITET WYiKiUiPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNIK 
SZKI W KRAKiGWdE donosi, że urządiz'ona po ca- 
iym  kraju zbiórka miarek połisikkh, dzięki poparciu 
■prasy i życzliwości WiP. E. Makowskiego- i B. Mi
chalika dyrektorów, WiP. M. Kiemika i T. Junego 

- kasjerów orarc person atu sortowni filji "Banku [Pol
skiego 'w Krakowie,1 przyniosła 6.877.638.000 Mp. 
■czyli 3809 złotych 91 groszy. Wiele cetmaróiw tych 
m arek musiano zniszczyć z powotdu spóźnionego na
desłania Komitetowi. Nadto Komitet otrzymał obli
gacje pożyczek państwowych na sumę 515.900 Mjp. 
wartości 2721 złotych oraz giroeze papierowe n-a su
mę około 1000 złotych,, których niestety również z 
powodu spóźnionego nadesłania, nie jzdolał wymie
nić. Nadesłane przy tej sposobności ofiary w gotów
ce wynoszą k/wotę 728 złotych 59 gros-zy, w ozem 
■500 złotych od Towarzystwa Krajowe Ubeizpibczenie 
Ogniowe w  Poznaniu.

Kóanitet dziękując wszystkim P. T. Ofiarodawcom 
ora>z osobom, które w jakikolwiek ąposób przyłożyły 
rękę do tego zbożnego dzieła, apeluje .ponownie do 
■ofiarności1 P. T. społeczeństwa i prosi o nadsyłanie 
zbędnych świadectw ułamkowych Państwowej po
życzki kom wersyijineij z rioiku li924, lub deklaracji na 
-zgłoszone a nie podjętte Państwowe pożyczki kon- 
wetrsyjne, pod adresem: Komitet wykupna kościoła 
'ów. Agnies/zki w Krakowie, ul. Bożego Cilała 1. 26 
przy Urżędziie parafjalnym Bożego Oiała — za co 
z góry dziękuje „Bóg zaipłaća.

OBGHÓD JiUBlLEUSlZ)OWY KATOL. ZW. POLEK 
W KRAKiOiWiIE. Katolicki Zwiąiaek Polek w Krako
wie obchodził w daiiot 7 bm. 25-1 etni juibil'eujs:z swojej 
działalności społecznej. Uroczystości roizjpoazęły się 
towar zyskiem zebraniem, które dzień przedtem od
było się wfeozsoreim w sali Towainzysłiwa Technitcizine- 
gx>. Na tesm zebraniu Witali członkowie delegacje, 
.przybyłe z całej Plolski. Reprezentowiane byfly kato- 
lickie Zwiąizlki Polek z Warsiza;wy, Poznania, Łwo- 
nva i Wdna, piróciz nich delegacje Kół ziw îąizkowycli, 
należących do centrrali forakoiwiskiej. fNaiziajutrz po 
ms-zy św. odfbyfljo się w sali Rady miasta u-roeizyste 
obran ie , zaszczycone obe-cjniośc.ią ks. biskupa Sapie
h y  i najw7yżt>z-ych Wladiz. Po zagajeniu przez pretzeso- 
Twą ZiWtiąziku br. Wodzieką, i złożeniu życzeń (dla 
Kwiądku przez obecne delegacje, profesoroiwa Za
krzewska odeizyltała sipraiwioizidanie z 25 Het ni ej pracy 
Związku. Następnie prezesowa katolickiego Związku 
z  Poznania, p. Zofija. Rzepecka, w treściwym refera
cie przedstawiła rolę kobiety w dobie obecnej.

Naizajaitinz odbyło się wialne zgiomadzenie cziłlon- 
-\ków, podczas którego ucluwailonio rezolucję, wzywa
jącą -kobiety, aby przeciiWsfaiwiiły się wszelkiemu wy
uzdaniu w literaturze, stronach, tańcach i przedsta
wieniach.

Dalej zebranie zwraca się z ubilną prośbą do rodzi
ców i wychioiwawców, aby budzili- w7 dzieciach pocizu- 
<*ie wsitydilimioścT i wyrabiali w nich obowiązkowość, 
tak  potrzebną w nasizem spole^zeiistwie. .Ze-branie 
rwzytwa wydział, aby zwrócił się do kurator-jum szkol
nego z prośbą o zniesienie wycieczek i zabaw cliłop-

Za||kiO|patte. (Tel. wł.). Gnegdaj wpadło skutkiem 
władnej nieostrożności — pod jadący samochód dra 
Opackiego z Krakowa, wałęsające się po ul. Sien
kiewicza- dziecko. Skutkiem moaruenta.lnego -wstrzy
mania aaitomobilu — obes^o się bez katastrofy - -

dziedko doznało jedynie lekkich obrażeń cielesnych.
Świadkow7ie stwierdzili, że samochód jechał zupeł

nie Jiortmalnym tempem, winę więc ponieść właści
wie powinni rodzice dziecka, puszczając go samopas 
na ulicę.

■ców wspólnie z ciziewiozętami i pocz^iienia starań 
u wydawTców' książek do modlitwy o umieszczanie 
w nich modlitw za -ojczyznę.

| W końcu nastą([>iły wybory prezesowej i członków 
wydziału. Preza^ową wybrano jednogłośnie hr. Ma- 
rję W.odiziciką. Członkowie żwiązlku opodatkowali się 
na rztciz sekcji ochrony dzieci.

CENY TARGOWE ARTYKUŁÓW SPOŻYW
CZYCH 16 hm. Mleko zbierane 1 litr od 15—20 gr. 
niezbierane 25—30 gr., kiwnaśne 15—20 gr., śmietana 
słodka 40—̂ >0 gr., kwaśna 130—2 zł., masło 1 kg. 
2.80—3.20 zł., ser 1 kg. 80—1 zł., jaja kopa 6.50— 
7 zł., jaja s.zt. 11—12 gr., kury tszst. 4-—6 zł., kurczę
ta para 3—6 zL kaczki żywe s.zt. 3—4  zł., gęsi ży
we 4—6 zł., zieauniaki stare 1 kg. 18-^20 gr., ziem
niaki nowe 1 kg. 65—75 gr., buraki 1 kg. 25 30 gr„ 
marchew 1 kg. 26—30 gr., cebula 1 kg. 50—60 gr., 
kapusta biała sizt. 1.50—2 zł„ włoska Siat. 60—80 gr., 
ogórki'szt. 80—il.50 ził., wlioszeizyzna aiowa- 1 kg. od 
80 gr.. sałata sat. 5—42 gr., szparagi 1 kg. 2—3.40 
zl., kalafiory sźt. 50—4.60, jaiblka stoi. zagrań. 1 kg. 
3—5 zł„ pomaraiicza 30—60 gr., cytryna 15—18 gr  ̂
.po-zlcnr.ki 1 Ikr 1—ili20, agrest 20—25 gr., burówtki 
30—40 gr., trusikaiwiki 1 kg*. 1.40—130 zł., wiśnie 1 
k,g. 1.80—2 zł., czereśnie białe 80—4 ,Z’Ł  czereśnie 
czerwone 1.80 ^ .4 0  zł.

IL E  K R A K Ó W  SK O N SU M O W A Ł  M IĘ SA ? Na targ 
od 7 do 13 ban. -spędzono ibuhaji 123, wołów 175, krów 
304, jałówek 184, cieląt 1263, razem 2979 sat.

Rłfaefono za jeden kilogram żywiej w7agi za buhaje 
60—1.00 zł„ woły 70—1.10 zł., krowy 46—1.05 zł., 
jałowinik 60—1 j10 -zł., cielęta 86—143 zł., nieroga- 
•ciznę 1.30—4.50 zł., zaś bitej w^agiś od 1.68—2.10 zł., 

iZe spędzonych na targ* zwierząt sprzedano: na kom 
suimicjję miejscową 2809 sztuk, na komsumeję innych 
•gmin kraju 122 siztątk, na ekspoirt za granicę kraju 
bydła rogatego 34 sztuk, pozostało luespnzedasnydh 
sztiuJk bydła 14. Ceny potwyiżs-ze obiLczomo -bez opłaty 
akcyzy.

RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOWIE. W Do
mu Wyćieozikoiwym Tow7,a;rzŷ tiw*a Szkoły Ludowej 
(przy uk Rakoiwiclklej 27), baiwiły od dnia 8 cize:rw'Cia 
do 15 czeinwica następujące wycieczki: Szkoła powBz. 
Nr. 12 Pabjanice osób 26, Szkoła powisjz. Stara Wieś 
po w. Rielisko osób 38, Szkoła poiwisiz. LewaudówN* 
osób 70, Szkoła poi wis z. Dziedzice osób 39, Szkoła 
techiniicana z Warszawy o^ób 21, Seminariom Naiiieiz. 
<ze Zg-iejza o:.sóib 23, Szikoła ahndłow^a Proszowice o- 
sób 17, Gimn. Pańsitiw. Łowiez, osób 20, Szkoła po- 
iwsizechna im. Konarskiego .z Poanania osób 34, Szko
ła pówsiz. ze Staraiehosw*Lc osóib 39, Szkoła, poiwsz. im. 
Kanojpniclkiej z Radomia osób 50, Gimn. żeń. z War
szawy (ruJ. Marsizallkowiska 80), osób 14, 7 kl. szkoła 
powsiz. ian. Żółkiewskiego z Prutsizko.wa osób 32, Szko 
ła powsiz. z Grodziska osób 26,, Wyciecka rolnicza z 
Wo;łJkO)Wy,ska osób .33, Szikoła poiwisiz. z Willanoiwa o- 
sób 19, Szkoła powieź, im. Kochanoiwksiego z Rado
mia osób 56, Giimm. 8 kl. Wił. Lange z Wairsizawy o- 
sób 24, Szkoła, powsiz, z Zatwa osób 38, Delegaci lią 
Zjazd To w*. Hol*, z Tarnowu, Tuchowa i Bochni o.sótj 
13, Szkoła powsz. z Łodizi (ul. Szjpitałna 9) osób 23, 
iSźkota rodin. z Pikną osób 13, Szkoła ,powsz. żeńska 
Nr. 102 Wairstzarwa. osób 45, Szikoła poiwisiz. z Siera
dza- osób 33, Zjaizd delegatów Ma;ło'po]skiego Z)w. 
roiln. z Mosizmenicy osób 7, Zja.-zid' delegatów Matop. 
Zw. roln. ze Sztcizaikoiwej., Łańcuta i Doibrzechowa o- 
sób 77. Raiaem osób 836.

WIELKA KRADZIEŻ SREBRA, GARDEROBY i 
BIELIZNY. Ł eonowi Eiglowi w Bydgoszczy sifera- 
dziono z mieszkania 11 łyżek .srebrnych do- kawy. 2 
łyżki srebune pozłacane z  monogr. Ł. F., 1 i pół tu
zina noży, widelcy i łyżek srebrnych, 4 metiry *na~ 
terji na sukienkę, 12 serwetek z monogramem F. L. 
i A. F., tygrysią (skórę„ 1 penski dywan czerwony, 
1 kilim, 2 kuferki ręczne i 1 ubranie marynarkowe.

iZA ZBR O D iN IĘ O B R A Z Y  R E L iG J I  aresiztowała 
policja roib. Hilarego Rękasa., żarn. w Bonarce na 
Cementowni.

K R A D Z IE ŻE. Aleksandrowi iKomorowrśkiemu skra 
dziono tz (sieni domu pnzy ul. Siemiradzkiego. 1. 9 ro
wer, wartości 100 złotych. — Z gablotki sklepowej 
Leona Gleitzanama przy ufl. Lw^ow^kiej w Podgórzu 
skradziono towary galanteryjne, wartości 60 zło
tych. — Wł. Grzegorzewskiemu skradziono wczoraj 
z brizegu Wisły łódkę, wartośói 70 złotych.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj zgłoisiUsię n a  stację pogotowia ratu/iikotwe- 
go Franciszek Remczyński la t 26, robotnik, który 
przy pracy w domu jpiod 1. 48 przy ul. Trojanowi cza 
doznał zmiażdżenia palców u lewej ręki. Po opatrze
niu Remcizyński udał się do- domu.

POBITY PRZEZ STRÓŻA. Zamieszkały przy ul. 
Estery 1. 4 Izrael Izaak, udał się wic-zoraj popołu
dniu w jakimś interesie na u l. Zieloną 1. 7. Tutaj

stróż tego domu zaczepił go i bez żadnego powodu 
pobił go dotkliwie. Ofiarę wojowniczego* stróża opa
trzyło pogotowie ratunkowe.

FAŁSZYWE 5-ZŁOTÓWKI. Bank Polski podaje1 
do wiadomości, że ukazał is>ię w obiegu falsyfikat 
banknotu 5-fcłotowego z datą 28 lutego 1919 roku. 
Falsyfikat jest dość udahny.

Z sali sądowej.
O NADUŻYCIE WŁADZY.

Przed forum sądu przysięgłych rozpoczęła się 
ostatnio rozprawa przeciw Arturowi Kozubowskie- 
inu, podkomisarzowi policji (1. 44, żonaty), Wojcie
chowi Buryle, wywiadowcy policyjnemu (I. 50, żo
naty) i Ignacemu GriinfeLdawti, pOmocniikiowi handlo- 
weduu (I. 27, kawaler).

Pierwszy oskarżony je^t o to, że jaiko urzędnik 
publiczny, obowiązany do prawego pełnienia służby, 
dał się przez zbrodnicze namowy odwieść od. obo
wiązku i nadużył powierzonej sobie władzy w za
miarze wyrządzenia szkody Państwu w prawie nad
zoru skarbowego nad obowiązanymi do płacenia pa 
datku oblotowego, zaś sizkody majątkowej Hirsaojwi 
Finked^teinowli, kuipcowi w Krakowie oraz przyspo
rzenia sobie bezprawnego zysku.

Drugi za to, że jako wywiadowca policji dał się 
odwieść w urzędzie i nadużył powierzonej sobie wła 
dzy w zamiarze wyrządzenia s/zkody Państwu i przy 
Sjpor.zeaiia sobie bezprawnego zysku.

Trzeci zaś za to, że głównemu oskarżonemu wiska 
zał Firnkelsteina, jako takiego, który rzekomo nie
rzetelnie pro:wadzi księgi handlowe w zamiarze u- 
szozuplćnia dochodów Państwa z tytułu (podatku* 
że wskazał na kotnieczność przeprowadzenia rewizji 
tych ksiąg i zabrania ich, by je następnie wydać za 
okupem *

Ruryło i GriinfeM w śledztwie częściowo się przy
znali , Kozubowski wszystkiemu zaprzecza.

Osnowa całej tej sprawy przedstawia się następu
jąco: Ignacy GrumMd był zajęty tod 3 ła t u Finkel- 
s tein a- w Charakterze pomocnika handlowego, roz- 
szedł się jednak z szefem, gdy ów nie chciał uwzgłę 
dnić jego jjrośby o 'zaliczkę 1 podarunek gwiazdko
wy. GiriinfeJd poznał w tym czasie przez znajomą 
swą, Złofjję Gomporównę, iKo znbowskiego i raz, w 
pragnieniu pomszczenia się na Finkelsteinie, opowie
dział Kozuibowskiemu, że Fidkelsteijn prowadzi nie- 
rzteŁnie książki handlbwe w ceł u umłniejs'zenia 'po
datku  obrotowego. iKozubowiski zainteresował się 
tą sprawą i omawiał ją kilkakrotnie z Grunfe-ldem; 
•wreszcie ułożyli plan działaaiia, w którego wykona
niu ^zabrali w dniu 4 lutego 1905 Finkelateinowi 7 
ksiąg handlowych i rewiołwer pod pozorem rewizji 
•urzędowej.

Niebawem Grunfeld zawiadomił Finlkelsteina przez 
tegoż pomocnika handlowego Hermana Kormbliima, 
/że (Sjprawę może koirzystnie załatwić przez niejakie
go Jakóba Neufelda. Finkelsteln, nie czując się zlbyt 
pewmie, propozycję iprzyjął i pertraktacje z Neufeł- 
idem rozpoczął. Ten, udając, że telefonutie z policją, 
strasząc Finkelsteina wielkiemi 'karami dtp., zażądał 
5000 zł okupu; obtargowamo na 3500 zł, które Fiii- 
kelsteim miał złożyć w depozyt u  właściciela pewnej 
-kawiaimi Pflan'zera, ten zaś wydać je miał Neufeldo- 
wi po okazaniu odpowiedniego bonu, stwierdzające
go, że Finkełstehi księgi i rewolwer otrzymał. Tak 
się też stało. Z otrzymanych pieniędzy Neufeld w y
płacił Ko zuibowskiemu 800 zł, Busryle 700 zł, Grun- 
feldowi 290 zł, resztę zaicho-wując za fatygę sobie.

iKozubowski niezadowolony z otrzymanej cumy, 
dawał do poznania FinkelisteLnowi, że księgi wydał 
mu niekontrolowane tylko ze względu na jego krew
nego Neufelda, który go to prosił; wreszcie zapro
ponował 'FicikelsfeinOwi odkrycie donosiciela za o- 
ipłatą 500 zł. Finkelsfeim jednak propozycji nie przy
jął. WóWczas KozuJbowiski, zrozumiawszy odpowie
dzialność, jaką poniósł, pragnąc upozcurować legal
ność dokonanej rewizji, kazał Grunfeldoiwi napisać 
list atnonictrtłowy, donoszący, że Finikelstein przecho
wuje towar semjugl.owany.

Nagle jednak afera cała wyszła na jaw. Oto wy
wiadowca policji, Bar uch Klausner, zasłyszawszy 
coś nie coś o tem, ro'zpoCzął śledztwo na własną rę
kę i zdołał wreszcie skłonić Neufelda do przyznania 
się w zaufaniu. Wówczas Kezubowski, chcąc pozbyć 
się świadków, ułatiwił Grimfeldowi i Neufeldowi ucie 
iCzkę do Stanisławowa, gdzie jednak niebawem obu 
ich przyare&złiowano.

Wlcjzoraj itoc-zyła się iroziprawa dalej. Przewo
dniczy sso. dr Morus*, wotują isso. dr C zerny i s-s o. 
d r Wąitor, oskarża prokurator dr Stąpor. Oskarżo
nych bronią adwokaci: dr Heski, dr Klimedki. dr 
-G-ołdbłatt i dr Woźniakowski.
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TEATR „BAGATELA".

(Sztuka w 5-ciu aktach Wdklgaffiisa).
Ciesząca się  ni e-s 1 yehau i,em po w o>lz emiem z a rian k ą  

sztuika Wildgaai^a nie ‘ uzasadniła nazwań swoich suk
cesów. Jiuż sarni tomi&t dość banalny na podłożu zM w  
koiwego seuu:yniem!ailizami zbudowany wydaje się ja
kimś anachronizmem w stosmaiiku do czasów obec
nych.

Oto miło-de nmłżeństwo w parę łat po ślubie przy
chodzi do przekonania, że ni'e łątCizy go żaden trwal
szy węizeł po-zia cLzieeki-em. W roioztnieę ślubu mlHody 
małżonek udeka od swej młodej żony i szauka pocLe- 
•chy -w domu. publicznym w ohjędaeh roiliiczinrcy. Osta- 
te-ozinle jednak budzi się w nim coś na kształt su
mienia, wyrywa się więc z objęć płatnej dziewki 
i wraca do żony z prośbą o przebaczenie.

Podczas jego nieobecności odwiedza go dawny 
przyjaciel mmyk z zawodu, który zasiliwszy tylko 
panią domu, s-taira się jej uprzyjeaunić samotność grą 
na skrzypcach. I jiuiż milaila się powtórzyć bistorja 
z sonaty Kreuitzera, już mjlicida kobieta poniesiona 
rozżaleniem na męża i pięknością tonów miała się 
rzucić w objęcia muzyka, gxly w tein muzyk przypo
mina so-bie swój obowiązek przyjaźni i dla uszano
wania tej jedynej świętości — wyrzeka się zaofiaro
wanej moi miłości'. A więc w dwu wypadkach wbrew 
dotychczasowej praktyce życia i sztuki zwycięża su
mienie jako wyższa wantość życia! Byłoby to isto
tnie godne najwyższej pochwały rozwiązanie zaga
dnienia, gdybyśmy istotnie mieli clo czynienia z uczu
ciami siiluemi i porywającemu Ale niestety to< uczu
cie miłości w interpretacji niemieckiego dramaturga 
wypowiada się jak niedzielny sentyment do „S-cha- 
•tz4a 44. którego Wiedeńczyk w dzień wolny od zajęć 
zabiera z sobą n«a wycieczkę. 'Dlatego całość robi 
wrażenie czegoś mdłego i załganego.

P. Solska grała tę kobietę, którą mąż opuszcza dla 
kochanki ulitozjuąj, a której jego. przyjaciel wyrzeka 
się pod wpływem nałogowego idealizmu. Biedna ko
bieta! Nikt jej nie chce — ani mąż, ani przyjaciel. 
P. Solska miała tyle bólu i prawdziwego rotzirzewinie- 
nia w głosie i mimice, że chcąc nie chcąc wierzyło 
się autorowi i artystce.

Pole męskie męża i jego przyjaciela odtworzyli p. 
Strachocki i Ruszkowski, poprawnie. Epizodyczną 
rólkę dziewczyny ulicznej odegrała :p. Życzlko-wrska 
■bez prze jaskra wierna. L. Skoczylas.

Organizacja handlu
z Rosją.

Dotychczasowy rozwój stosunków handlowych mię 
dzy Polslką. a Rosją sowiecką po-zostawia, jak po
wszechnie wiadomo, bardzo wiele do życzeniu i by
najmniej nie odpowiada możliwościom gospodarczym 
obu państw sąsiadujących. Ptrrzyc-zyną tego stanu rze
czy jest odrębna w porównaniu z uuuymi krajami 
struktura pam twowo-społeozina i gospodarcza, jaką 
posiada dzisiejsza Rosja, a w .szczególności istniejący 
tam monopol handlu zewnętrznego. — Dlatego też 
obrót handlowy z Roąją nie może odbywać się na 
tych samych zasadach, jakie są przyjęte w* handlu z 
Zachodem.

W zrozumieniu, tej sytuacji koła gospodarcze Pol
ski zastana wdały się w ostatnich czasach nad możli
wością ujęcia naszego obrotu handlowego z Rosją 
w takie formy prawne, które umożliiwiłyiby nawiąza
nie bliższych i tnwiaus-zych stosunków z rynkiem ro* 
syjskim, jako lialiurafljn-ym terenem naszej ekspansji 
przemysłow"o-4haaxdlowej i źródłem wielu niezbędnych 
dla nas surowców i materjałójw. Badanie tej sprawy 
doprowadziło do wniosków, że należy skorzystać z 
Istniejącej już praktyki tworzenia t. zw. towarzystw 
mieszanych z udziałem Wuieszt oigu (iKomisanjatu Lu 
dowego Handlu Zewnętrznego) i w myśl tego uzna- 
nem było za celowe, aby ugrupowania gospodarcze 
polskie założyły wspólnie z WhieSiZitotrgiem mieszane 
towarzystwo polstkoerosyjsikie, w Którem każda stro
na posiadałaby połowę kapitalni i miałaby jedmako- 
wy u-iział w Zarządzie przedniębiorst>wa. — Zadaniem 
towarzystwa byliby impiont do Rosji- i eksport z Rosji 
w-.zeCfciego rodzaju towarów.

Inicjatywę w tym wizgilędzie podjęła ze strony pol
skiej grupa nńarodajnydh przedstawicieli kół gospo
darczych, zrzeszonych w centralnym z w ą.-zku polskie 
go przemysłu, gótmieitiwa, handlu i finansów lub za
przyjaźnionych z tą or ganizacją. — Wspomni a- m giru 
pa utworzyła jedaiostkę prawną pod firmą ..Pubikie 
Towmrzystwo handlu z Ro jay w skróceniu JPoIjtos". 
która ma w ytłąpć jako bezpośredni kontrahent 
..Wuueszrorgu" przy zawieraniu umowy, mocą której 
ana powstać mieszane towarzystwo poLsko-ro-.syjbkSe 
pod nazwą „Rii^polfoirg44. Prace przygoto.waiwioze, 
zmierzające do zawarcia urnowy, zostały już skoń
czone. zaś rokowania przedwstępne między .pTzećlstu- 
włcielami .Polrosir4 a ieii>rezeutautami Rządti Sowie
tów ustaliły, że obie strony uznają w zasadzie pot-rze- 
hę utworzenia m^es^au^go t-owarzystwa.

Olean pirzeprowadszein-ia- ostatecznych rokowań i c- 
wentualiiiego jx>dipisan'ia umowy założyć: elskiej z 
..Wnieezt0 :rgieni44 udała się w piątek dnia 12 hm. do 
Moskwy delegaoja kół gospodarczych polskich w o- 
^Obach dwóch zarządców spółki .^PoItos44 p.p.: Jerze
go Łempleikiego. dyrektora, cent-r. Zwfązku polskiego 
przemy^hiL handlu i fiinamsów' i CK̂ kara Saengera, 
członka rady tegoż ziwiąjzku i prezesa Zwiąizku Fa

bryk Cehilo.zy. a nadio- w nldad deiegacjd wichodzą 
] -p.: Am on i SMsos zew ioa, jako pi*-zed t̂awóclel hutsni- 
•twą. oraz Fryderyk Suchanek, dyrektor naczelny fir
my H. Cegielski i Spółka.

Unioiwie, któia ma być zawa-rta, obie strony przy
pisują doniosłe zimiczeaiie.

Kilka uwag o niezrozumial- 
stwie t. zw. Nowej sztuki.

Noiw.i poeci i pisarze są niezrozumiali. A raczej nie! 
Trudno zrOiznianiak. Fakt.

Dlaczeno?
Nie łatwo o dipoi wiedzieć ob je fety*winie na to pyta

nie. Dużo winy pomoczą tu sam 1 antorowde. ale jedma 
z naji ważniejszy oh pmzycizyu tfaw*: w czytającej p<u- 
bliczłnośch Każda nowość ma* ov sobie coś takiego, co 
uderza, firapuje i mąci sąd. A zarazem tkwi w niej 
jeszcze jedna \vłaści;w:ość: jest trudną. Trudna nie 
tylko z ty  eh powodów, które leżą iw niej, jako takiej, 
ale jeszcze więcej dlatego, że do wycjamia sądu o niej 
mus-imy tiwoizyć nowe kategorie uczuć i odczuć. Dla
tego nowość wymaga pracy umysłowej — jest nużą
ca.

Ale cofnijmy s.ię nieco wstecz. Swego cza?u sym
bolizm byl czemś nadzwyczaj tiudnem. Wymaga! łw- 
iwieim nowej sfery myślenia i wrażliwości artystycz
nej. Z biegiem czasai p;zyzwyczajono îę do tego. czy
li mówiąc inaczej, zdecydowano >:ę myśleć jego ka- 
tegorjam: pojęć.

Podobnie ma się rzecz z dzisiejszą Nowę Szt.ulką. 
Przyczyna jej niezrozaimialości leży w nas samych.

naszem przyzwyczajeniu operowania sta remi poję- 
ciaiini. w na ozem wychowaniu, w niechęci do nowości 
we \vrodzanvm t.radvcJonal;zonie.K' i C

Druga przyczyna — to (przesada. Każdy kierunek 
buijOwy. jako naturalna reakcja przeciw uznanym i 
starym prądom, grzeszy przesadą z usuwaniu ich nać 
leciałośe-r przy równoczesnym iwy suwaniu nowych 
cech i walorów artystycznych.

Przykład: Romantyzm. U wielu poetów7 romanty
cznych -potykamy się z całym aparatem strachów, du 
chów, cmentarzysk, ciemnych nocy. rituc-zajów i t. p. 
I>z:s już nas to razi, niejednokrotnie .śmieszy nawet. 
PołJobme z teraźnieszemi nowemi prądami. Przesa
dzają i szarżują w swym urbanJiźmiie (fii|wielbieniu mia
sta). w dziwacznych metaforach i odległych po
równaniach, w kulcie nowości, rnlenąwiści do starych 
dekoracji poetyckich, hałaśliwości i brutalrraści rekla
my itp.

A teraz prejdzieany do .tycii przyczyn, które są naj- 
:>totn:ejsze, które- leżą w c-aane\j twórczości: muzycz
ność wiersza, ^sun ięta  nieraz przesady, przełado- 
wauie metaforami, odległość porównań, batrok.

Sztuika passełstyczna (określenie twórcy futury
zm i u F. I'. Murmettiugo, który* tak nazwał wszelką 
sztukę ])iz<‘d futiuy-zmein) wydobywała treść na pierw 
szy plan. z poimimięciem fo.nny. Rzecz jasna, że z 
b:eg*:em czasu musiała powstać reakcja przeciwko 
•tego rodzaju ujmowaniu sztuki. Najwcześniejsze jej 
zaczątki spotykamy we Francji, gdzie Mallarnló twa
rzy <]>ói\}al,ne muzyczne komibinaoje głosek, a Jan 
Artur Rimbaud świetne w ujęciu i na swój czas nee- 
zwykle nomx)ózesne w wykonaniu wiersze. Ekspresjo- 
nizm wydobywca z mroku zapoznania drugą część sło
wna: część. dżwdęlkioweHiicztioiową. którą dotyetozas 
przytłaczała znaczeniowa, semantyezna strooia wyra
zu. Formiizm idzie dalej. fJV;erdzi, że poezja powdnna 
wyrdobywvae je dygnie iiK-tzn:<iiow'e cechy tworzywa aady- 
styTOznego. a (>• Inzueić część zdiacjzeuńowią1. jako prze
szkadzającą przy odawauiu uczuciowych walorów 
słów\ Równocześnie we Wiloszech skazuje Mariirietti 
pewne tematy7 na barnieję. Wykuwa nowe: geome- 
tryzm. mesdianikę, kult ma-.zyiny. nieibozipiec.zeństw. 
nowosw. -zybkości. światła, sportu, — rzuca nawet 
hasło zerw*an;a ze składnią.

Oto rys podstawowych założeń, z których wyszła 
No iwa Sztuka.

Wydobycie walorów uczfiieiowosdźwiękowych spra
wa'a. że nowa poezja diziała najsilniej w dobrej recy
tacji. działa temi samem! śnodkamii, co muzyka. Z dru 
gdej strony reformy lematowe*4 Marinetthegio, p o 

wodowały dążność do jak najbardziej nowoczesnego 
•icih ujpio,waaiia7 ■ wyt^wiorży^y pęd dó' oryg^mlaioścL 
S tąd .^w isiały oldlegd)e poaówmnaa i metafory 
sztą raczej metafóry. Nowioczesuy ;pioota wplr fówie^ 
dzieć .^daisiki bailon słońca44, niż opisywać, że słońce 
wygląda,* jak plaski balon. Metafora jest: bardzleg e-1- 
konomicana, niż poróiwnanie; osizcfzędza słowa: jak. 
Ażeby odróżnić się od innych i być orygiina-ln^i. u- 
żyw-a poeta noiwoczesny wysaujkajiych metafor, n. p. 
..ciężki trochej kroków*4 (iRricz). Gdy ujmie się to cał-- 
kieon prosto., że kroki są, jak trochej; to pokornie nie 
wktoć podoibieidswa. Ale bo też leży ono dosyć dale-- 
ko. Ti och ej, jak wiemy, w porównaniu do daktyla, 
czy janilbu. — robi wrażenie 'ociężałości, powolności, 
przygniatania. Dlatego- metafora „ciężki trochej kro
ków* mówi naan, że ten kitoś .ŝ zedł ociężale, że }^zy~ 
bijał b.nulk ciężarem butów i ciała.

Z drugiej strony te porówinania i metafory są nie- 
izwyjkiLe plastyczaiie i- uo)we. Njp. „ikairmm ściekał z. 
warg. jak sok miażdżonych malin4*. Może to być sztu
czne, może być zibyt wysiziukane, alle w swym 
obTaizie ugniatanych malin, z którym spływa^ 
sok, w obra-zie miąższości i cizerwioności warg — jest 
bez wizgi ędnie liastyozne.

Dążność do nowych porównań i metafor miała je- 
enak i dnngą niedobrą .-trone. Mianowicie poeci w 
1 'iOgoni za oryginalnością wpa.dli w* }W*zesadę. Przeła
dowali swe utwory metaforaam!. Z Odrodzenia prze
szli w Barok.

To byłyby na ĵlbandzi-ej rzucające ile w oczy przy
czyny trudności i n i ezr o,zumiałoś ci t. zw. Nowej Sztu
ki. Przypuszczam, że tych kilka uwag* pnzyeizvuii się 
do zro.zuame.nia celów i środków Nowej Sztuki, że 
•kulturalna czytająca publiczność spojrzy na artystów 
nowoczesny cli inn^tm wizrokietm: będzie się sta/tato ich 
odczuć. Jan Brzękówski.

a w w iBfflHm
Z E  S P O R T U .

WAlRT A (Ppznań)—WŁSLA. Fiaiaiowe ■ spotkanie 
o mistrzostwo Polski Warrta-—jWifeJa budzi ogromne 
za in ie-res octanie, ponieważ ono faktycizaiie rozstrzy
gnie o wyniku mistrzostwa. Waada reprezentuje cd>e- 
cnie najlep-zą klasę pił-karstwa polskiego, -co uwy
datnia się ‘wybitnie w ostatniem spotkaniu z Pogo
nią we Lwowie 2:2. Warta prorwadiziła do pauzy 2:L

WACKER—JUTRZENKA 6:0 (4:0). Znaczna .prze
waga i . w c a ł y  czas -Wackiem, Jutr.zenika ograni- 
cza >ią tylko do obrony i 'pioęz-cizególnych, ale bardzo* 
niebezjpie-oznyich iwyjiadówg wr ozem pnześladoiwał ją 
peich. ponieważ w trzech wypadkach piłka uderz^ia
0 poiprzeozikę.

CRAODVlA HASSV10(N'EA 4:0 (2:0). Do tych zawo
dów -wystąpiły obydwie id-TUŻyny :z rezerwowymi..

HASMONEA—JUTRiZEiNKA 2:0 (1:0). Hosmoaiea 
okazała się lepszą drużyną i osiągmęiŁa .̂ ałS-łiuiżone złwy- 
cięstwo. W *20 min. Offfen podaje tza słfbo hffamiaa- 
rzowi. co wyzyskuje prawy łącznik gości, zdobywa
jąc pie• ;ws.zą bramkę. Po pauzie Hasmonea przy cią
głej jrrzewadze zdobywa drugiego goato w 31 miin. 
Pod koniec Jutrzenka gwałt owinie atakuje, jexlnaik 
ł>eiz rezultatu. Rogóhv 5:4 dila Jait-r-zenki. Sędzia p._ 
Rosenfeld z Bielska dobry.

WACKER—GRA<X>VIA 5:1 (3:1). Goście wiedeń
scy zaimponowali piękną i celową- gtrą. P.rzeci^woiie 
Cr<icovia zawiodła w każdej łiniji i nie była *w '.stanie 
stawiić poważnego oiK)ru. Po licznych atalkach go
ści puda pierwsza bramka \z winy Firyica, który cen
trę lewego skrzydła iwepelinął do bramki. (W 22 i 40 
minucie środek napadu gości' Haft] izdobywa drugą
1 trzecią bramkę. W 43 mim. pfo rzoncie z rogu uzysku
je honorowego goula Ptak dla Gracovii. Po- ipauzlo 
obraz gry ten sam. Goście w ofensywie. Ataki Gra
co vi i nieuKiołne nie dochiodżą na(wiet do pola bram
kowego. Kilka strzałów gości broni pewnie bramfkarz 
Wackeiru. W 17 i 40 min. zdobywają goście dalsze 
bramiki. Rogów 6:5 dla Granami. Sędzia p. tMolkmer.

POGOŃ—WlfSiLA 1:0 (1:0). Zawody o mistjr®obTiwK> 
Pobki zakończyły się niesłusznie klęską Wisły, 
w czem dużą winę ponosi sędzia p. tLoth z Warsza
wy. niesłuisizjnemi rozstrzygnięciami-. Mecz z powodu 
zmęczenia Wisły, która grała we czwartek iz Ł. K. -S. 
oraz ubicie zaraz na (początku (BaJicera, nie był zbyt 
interesujący. Jedyną bramkę .uzyskuje- Pogoń z  rzutu 
kannego w 14 min. przed pauzą przez Bałsoha.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Kraków. 16 <bm. Pszenica djwoirsika 74—76 g-l. 40 i pół 

<Lo _ 41 i pół: ż}tx> ipoananekie 69—70 g-Ł 35-^35 i pół; 
eiwies po>zmań}ski 35 i pół do 36 i pół; jęczmień browar
niany 37 do 38. na krup}* nem. 31—32, krajowy 33—34: 
'kukurydza rumuńdka 28—29, węg. gruba 27—ŚS; grysik 
kukturyde. 43—44; wyka 28—29, do. siewu czyszoz. 31 
do 32; łuibiai żółty 16—̂16 i pół, niebieski 13 ii piół do 14; 
siano średnie nowe 10—42; słotna żytnia długa 8 do> 8 
i p,ć̂ : kdńinek holienderski 120 do 125; mąka piazenaa 
50 proc. oka*, krak. 59—60, ameryk. pat-. 60—62, węgier
ska 62 do> 63; miąka żytnia 65 proc. okrr. kirak, 50 do 
51, żyttnia 60 jproc. okr. krakoiwislkiego 51 .dó 52, żytma 
65 pToe. okr. poizimańsjkiego 5il — 52; otręby pszen
ne 10 do 20, żytnie 19 dk> 20; pęcak izmę>rczajny 70 proc. 
44 i pół do 46 i pół: pohielamjka pła(śk. 60 ,proc. 51—5*2: 
pęcak okrągły 60 proc, 51—52; siekanka jęĉ zm. 47 i  pół 
do- 48 i pół; kasza jaglana ,czte:s<ka 54—i55; ryż Burmah TI 
48—49. Tendencja śitoie^a z powodu braiku dów*ozu i 
większego poipytu.

---------O---------

Giełda.
Kraków, 17 ozeawca.

Na giełdzie efektów prawie bez źadnyejh zmian. Zarri- 
teifty^sów^nife &iln|ejszje Górką i Tepegę, osrtatnl z po
wodu silniejszej podaży utracił na kursie. Reszta papie

rów bez zmiany. Na ogól ruch slaby pijzy temtoacł 
chwiejnej.

W walutach i dewizach zastój ogólny.
Akcje. (Cyfry w ałotych).

Banlk Przemkowy 
FoOisikie TowaT^ysłtwo Handlowce 
Zieleniewski 
Parowoizy 
Gómka 
Tepege
8. W. Niemojewska 
Elekitao^nia Siersza 
Krokus 
A. Piasecki

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bamlk Handlowy 4j65; Paromw.y 0.48: Staracfw 

wice 1.50; Żyrardów 7.25; Haiberbuisch 5.75; Nobel 1.65,
H. CegioMi Poznań 038; Spi<rytfUis 2^0; Ba-njk picLemy- 
słowy Lwów 0.26.

GDBŁDA W ZURYCHU.
Zam knięcie g iełdy: PaTyż '2)467; Londytn 25.04; Nowy 

Jo-nk 5.151: Be]g\ja 19.00; Hiszjpainja 75J20. Włochy 19.90: 
Holandtja 207. Berlin 1^26. Wiedeń 72.62; Słbockhobn 
138; O&lo 87. Kopenhaga 97 i ttrzy c /̂wiarte; SoĘa 375, 
Praga 15J27 i pół; Wajrazawa 99-12; Budajpeszlt 0.72 i pół;- 
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Wiadomości gdańskie
(Od własnego korestpondenia Gońca Krak.)

Gdańsk, 14 czerwca 1025. 
fZ okazji święta Bożego Ciała odbyła sdę przy cu

downej pogodzie po raa pierwszy w Gdańsku uroczy
ł a  polaka procesja przy olbrzymim udziale pnMicz-

Proe-esja ta wysiała z polskiego kościoła pod wie- 
owianiem św. Stanisława we Wrzeszczu i obeszła 4 
ołtarze, wystawione na wielkim daiedzińcu między 
kościołem a doniami poLskich 'Urzędaiików kolejowych. 
•Za baldachimem postępowTali przedstawiciele polskie
go generalnego komisu ijaitin wszystkich gdańskich 
władz polskich, oraz tu t. ganimy polskiej.

Rada l ig i  Narodów -przyznała w swoim czasie nad
brzeżną miejscowość „W esterplatte4 ■ polskiemu rzą
dowi' na urządzenie placu składowego), względnie wy
ładunkowego dla amunicji i‘ martenjałów wybuchjo- 
wyefa. Obecnie domaga s<ię tu t. rada portu ścisłego 
rikreśtenia. granie girom t ów, zajpotirize/bo warnych przez 
Polskę pod ów plac wyładunkowy, gdyż (pewne grun
ta  na W esterplatte potrzebne są radzie portu rzeko- 
dno dla celów konserwacji brzegów gdańskiego pontu. 
Ze względu na opóźnione przesłanie powyższego żą
dania do Gemowy, Wtóre popiera gfdańkki wysoki ko

m isarz Logi Narodów^ sprawa, ta  rozpatryw aną będzie 
dopćero na przyszłej sesji Liga.

W rządzie gdańskim zanosi się na poważne przesk 
łenie i ustąpienie obecnego hakaitysrtyiciznego senatu, 
k tó ry  od saauego początku swego urzędowania nie 
rozporządza! w tut. sejmie rządową wuęksizoścaą. Na 
środowem posiedzeniu sejmai zapowiedziała frakcja 
« ieanlecko-liberalna przez ust:a swego wybitnego mó
wcy. Nemanaaina. doamiiemaneigio przyszłego prezydeair- 
ta senatu, skreślenie i w trzecieon czytaniu usta/wy 
budżetowej kilku ważnych pozycji e tatu  spraw we
wnętrznych, skarbu i sprawiedliwości. Skreślenia tc\ 
uchwalone już w pierw&zean i drugieon czytamiu zma
caną ■większością głosów, mają na celu sanację nad
wyrężonego budżetu Wolnego Miasta, a po przyłąicze 
ni u się głosów frakcji iiiemlecko-l liberalnej do głosów 
stronnictw  opozycyjnych, zwalczających obecny rząd, 
będzie musiał tu t. searat ustąpić. Przed wyjazdem do 
'Genewy przestrzegał prezydent senatu. Sahm. gdań
sk i sejm. że na wypadek wspoamwamycJh skreśleń do
zna Wolne Miaisto i jego życia gospodarcze bardzo 
powiażoie szikody, natomiast: pnzedfstafwlciel niemiec
kiej partjii narodowej zagroził imi-emrem jej na- posie- 
dzeniu sejmowiem na. ten wypadek odwołania człon
ków  rządu, należących do tejże frakcji. Oba te o- 
ówiadczenia poddał poseł Neumamm druzgocącej k ry 
tyce, nazywając l^ rtępow m ie senatu katastrofalneni 
d la . życia gospiOidame-zegio Gdańska. (W międzyczasie 
przesilenie w senacie gdańskim stało się rzeczywti&to- 
;̂ cią. — Prjyjp. Rad.). ,W. P.

Baczność przed „miJjarderami“ 
amerykańskimi!

Zło i Iz i e ja>zfco wi e amerykańscy są (bardzo pomysło
wi. szćzególiiiiej ci, którzy stanowią najwyższą sferę

iswym zaiwodzie. 1 rak. wpadli teraz aj a koncept 
wyzyskiwania tego uroku, jaki wywiera w Europie 
tytuł ..amerykańskiego'4 mńljairdcra. Ze koncept ten 
Lyl dobry, świadczy między i/nuemi następująca hi- 
s tor ja. która wydarzyła się świeżo w (Paryżu:

Dyrekcja .iRailast-hoteLif tamiże otrzymała ftyimi 
dniami! telegrami radiowy, pochodzący sze statku ..Em
pire*'. który płynął z Nowego Jorku do Haiwu-u. z żą- 
damiem (zatrzymania apartamentu dla ipary mlljarde- 
tów lamarykańskkih. państwa Astorów, na przeciąg 
kilku miesięcy.

Żądaniu. stało się izadóść. a w oznaczonymi dniu 
młodzi państwo A stw ow ie, podróżujący hicogmito w 
towarzystwie panny służącej i kam erdynera, -zjawili 
się -w hotelu a zajęli -zarezerwowany dla siebie wspa
niały apartam ent, dokąd przytransportowamo z kolei 
nvoe kufrów, stanowiących ich bagaż.

Naiza ĵut.rz ina-n i pani Astor prosili dyrektora łiotelu.
aby ipcnviadomdł iznaezniej^ze firmy konfekcyjne ftia-
ryskie o ich przybyciu, gdyż izaauierzają ^ c z y n ić  wie
ks^ze zakupy. Firm y te  nie omieszkały wyzyskać na-
darzającej się sposobności tak. ®e kufry państw a A-
stoiWY miebaiwem wypełniły się rozmaite mi towara-
mi, których dostarczono do hotelu z rachunkam i, nie
domagając się wcale aiatychmiast^orwego ich m^egiuło- 
wania.

Ani dyrekcja hotelu, ani służba nie izauważyla je
dnak. że kaanerdyinea- i poikiojó^wfka m id jard era iwy cho
dzi-] i ciągile na ulicę iz ogromneani juakumlkami. a w.oa- 

‘cali z ipróżiieańi rękoma ido hotelu. (Nawet wyjaizjd 
pań*i.w:i Astorów na kilkodniowy pobyt do Francji 
polndiUGOwej. do ich m ajątku rsekoamo .tanu jx)Iożo- 
nego, nie wozbud^il podejrzenia. I  dopiero, przypad
kowo (dokonane girizez jedinę iz (pokojówek hotelowych 
odkrycie, otw arła oczy iziaślepioaiej tytułem  ,7a<mory- 
kaóskiegou m iljardera dyrekcji hotelowej. Pokazało 
się (bownern. że ikufry państwa Astorówr były... próż
ne!...

(Para oszustóiw razem ae swą służbą znikła, wyłu
dziwszy jod dyrekcji hotelu pożyczkę aehfwilową4; w  
kw^ocie 60.000 frankówr. 1ile zaś straciły  rozmaite fiamy 
paryskie — nie -wiadomo. Nie chcą Odie podać sitnat 
poniesiomych w  obawie, aby nie stać się ofiarą paśmie 
wiska g (po-w-odu swej bezgirani-ctznej naiwności.

Pamiętajcie o Inwalidach!

Porwanie 4 kobiet w Białogrodzie.
Z Rkłogrodu donoszą o następującym fakcie, kto- głównego urzędu pokoyjnegoi, a sam udał się tam pte- 

•ly poauszył policję w całej Jiigiasławjp, a który nosi i szo. Rozikaz został wytkonamy.
piętno niezwykłej w liaisizych czasach romantyczno-
ś d :

Pewemgo pon^nku nJbiegtłtgio tygodnia zajechał 
pat&e-d jedną z drugorzędnych restauracji w Biało- 
grodjżie, zatruidaiiafjąicąu zamiast kekneii^ów, keLnerki. 
samochód, w którym siediziało trzech utężazyzin w 
muffi'durach urzędników ipolicjli.

Jiedien z nich przedstawił się w9iatścidelo.wi restau
racji, jako szef poHicji blailogiodakiej, Popović. i, o- 
śwuadozył, że muisi- dokoaiać w niej rewizji z powodu 
otrzymanego doniesienia. ]>oicizem w-ydał rozkaz obsa
dzenia d-rmil frontowych i boezinych. Następnie zaś 
zażądał, by mu pokazano d'okuimeinty w restauracji.

Zmiirtwi'On<tHmiu tean n-ieepodiziewamem aresztow^a- 
nieni gośpodarzofwh pora-dz-ił jeden z gości, który byt 
świadkiem całego zajścia-, aby udał się natychmłaet 
do głównego urzędu pokcji, gdyż jest to wielce po- 

--dejirzaiiem, aby tak iwysoka- figura urzędowa osobi
ście intenwxmjowała w podobnej aferze.

iRestaurator posłuchał rady i cóż się pokazało?... 
Autentycziny szef policji biiałogirodzkiej nic nie wie-* 
dział o rzekom em are^ztowałniai, będącem w rzecny- 
wistOiści pouwauiemi czterech młodych i bardizo przy- 
et ojui ych kel n erek!

^trano pusztcizenia w tu  eh całego apara/tu śledczego^, 
dotąd nie udało się policji jiigosłowiaiisklej wpaść ma

(Znalazłszy zaś, że owe dokumenty nie są porząd- i trój) zuchwałych lubusiów, którzy nie wiadomo w ja- 
fcu, rozkazał odw5'eźć kelnerki siwymi samochodem do | k'm celu dołccaiali swego c<zynu.

---------- O O O ------------

Jak mister Failsted chciał obejść się bez
rozwodu?

Historja amerykańska.
Niejaki mister FailLsted, właściciel fabryki grzebie 

ni w Stanie Wćisronsiin, posiadał pnzy niej kantor. A 
w kantorze tym Me brakowałto, rzecz prosta, panny, 
piszącej na maszynie, którą była „coanme de raśson44, 
bordizo przystojna i zalotna panna Dorota Anderson.
I. rzecz rówtnie prosta, że podtatufsiały fabryfkant za
czął napn^zód flirrtowiać z zailotaią Dorotą-, następnie 
zakodiał się w- niej po uszy. a reszcie postanowił 
pojąć ją za małiżoaikę.

■To jednak postanowienie natpotkało povuażną prze
szkodę. Faiibsted bowiean byił... żonaty. Najjxro.sts:zym 
sposobem obejścia tej t-rudno(śoi być roziwród. Tyim- 
czaseui nie użył go zatochany fabrykaint — dJa ja
kich prowodów, dzienniki aanerykamkie nie ]>od(ają — 
a wipŁidł na inny koncept. Postarał- się mianowicie o 
wyk'Oj>an-ie -z groJbai w ło k  świeżo pochowanego człio- 
(Wieka, położył je na łóżku w  małym doaiikm, jaki 
posiadał za miastem, a następnie domek ten podpa
lił, poczem wyjechał z Dorotą w niewiadoipym kie
runku.

Sąsiedizi. po spaleniu się domku zawiadomili o tera 
panaą FaMisied. która wyjechała pa^zedtem do jednego

Mody paryskie*
Pisanie .o modach staje się coraz bardziej ni/ono- 

tonnem, bo anoda w zasadniczych linjach '|>rawiie saę 
nie amienia, a jeżeli jest jakaś ewolucja, to  w kierun
ku coraz dalej (posuniętej prostoty. -Krótka i prosta 
suknia .iourreau" }>rzeważnie w t'onie szarym i mały 
filco.wy kapelusik tTLUimfują, jak dotąd, nad 'WiszeLkle- 
mi innemi i zdaje się nie prędko Ibędą adetironiTOwaaie.

Przy największej prostocie jednak pom ysłw a oso
ba (znajdzie możność -nadania swojej toalecie oryginał 
nej nuty. Duże pole nastręcza różnorod.novść barw. 
Płaszczyik ,,befigeu ładnie będizde wygłądał na sukni 
blaidoszieflonej z takiraże filcowym kapeluszem. Su
knię ([jopiełatą ożywił szal i ika^kisz Id jo wy. cza ram 
moż-na (przybrać czerwonem. kolor popielaty tonuje 
się doskonale z niebieskim w .cieniu ..Jawemłe''. Do 
kost-jnunów angiełsikidh -wiidzi -się w Paryżu różnie ory
ginalnie i barwnie karaitzólki. na żakietach figlarnie u- 
mlesizczone kieszonki, po dwie iz każdej tstrony, w e- 
szciie sfent-ery. które ibynapnniej >z mody aiie wycho
dzą. Dla -młodej osoby ślicznym .jest sweater kołoro- 
wy. bez .rękawów na białej bluzce pikowej, lub spód
niczka i rękawy tz -trykotu gładkiego, a bluza w dro
bne wzoiry iróżaiokolorowie. Należy podkreślić, że bar
dzo barwne i kwieciste wizory z-wolna przestają być 
modne i  zbliżamy się clo wzorów sijiokojnie-jszych. 
Kropki, paski, kwadrac:i!kl są izdaje się ..murzjtką1’ naj- 
fol iższej (przyszłości.

Oo do sukien strojnych. :to sta,ją się -one coraz .szer
sze u doki. aii>ekiedy lekko dra^ îwnaine. Fabrykanci 
jedwabiu stwonzylT w tym roku rzeczy prześlicznie. 
Nouiością są pasy gładkie. -G-łądikian pasem kończy się 
suknia u diolu. pnzy rękawach i koło szyi. pasy gład
kie imają koloro'we żalboty. Za.czynają zmoiwu nosić 
suknie ilroi-onkowe, ‘przybranie haft eon ze strassów. U- 
Ocazały7 się też pałlietki iróżmokolorowe iz celulozy i 
hafty Hzitiełowe na materiale ..raanu^elćaie de ^oie‘;. — 
Wśród liczny(*h iśwtieeideł łiadinie odbijałaby jednak 
np. suknia J m i n c n f  z 'Zielonej ikrępy ibefZ waidaiego 
prz>Hbrania, »z idług-im saun rera perci ua szyk łub su
knia biała gładka', której cały dowcip (polegałby je
dynie na wykwintnym kroju i zdnapowaaiiu anaferji.

Oo do pereł, to o ile chodzi <o piękne fnaśladowm ii- 
ctwa. są oaie 'zamrsze aio^zone. anało kogo -bowiem tstać 
na prawdizimie. Nataniiast ]>erły duże. różłnokoloix)we. 
otiwarcie fałszywe 'wyszły zupełnie z anody, zarówno 
,>afk wszelkie fcolje a.frjikańskie i imme. Ostatnim iwyra- 
zem anody ijest wielka Ibrosiza kwadiratowa. okręgła 
lub podktżna. 'Sgnna się nią stanik, draperję na spód
nicy. zidobi kapelusz. ,jest sułdelnie cyzelowana i gurze 
ważmie ibaadizo kosz/towna.

Gbo:k kapelusza fi licowego., który uikatfmje się w prze 
różnych fa^ooiach. pozostając .zia^ze małym i mocno 
zachodzącym na g^owę. aiosrony będzie na lato miały 
„diOche“ ze słomy florentyńskiej, przytbrany broruzo- 
wą alksamitką. ewentualnie bukfiecikiera drobnych 
kwiatów. Drży krótkich włosa-ch trudno jest o wlel-

z uzdrowisk i która w zwęglonych zwiokach rozipo- 
zna-ła swego męża.

Dotąd szło Wszystko po myśli- Failsteda-. Ale w 
sprawę tę wunięszało się Towarzystwo ubezpieazeń 
od wypadków, które wypłaciło paaii Failsted wysoką 
preimję za rzckiomo spailonego męża. Agenci Towwzy 
stwa po żiiindnych bada/niach doszli prawdy i s,po- 
wx)do:wali a.resiztoiwanie jmnyslowego fabrykanta, 
który w* międzyczasie poślubił był uroczą Dorotę w 
Kalifoniji.

Ale na tern nie koniec. Ow^do.wdała, w* sweni prze- 
liłonaailu. j^ani Failsted, pocieszyła się wtkrólce i wy- 

zaanąż. (Gdy jednak wykryło się- że mąż jej żyje, 
musiała rozwieźć się z nimi formalnie, aby móc 
raz d rug i. prawnie poślulbfić swego drugiego- męża i, 
co gorsza, musiała ta^kże zwrócić piobraną jjremję To- 
warzyst wili ivbe<?ąiieczeii.

AresrZtowanego Failsted a wypuiszozoaio po jakimś 
Cizasie z więzieaiia za kaucją, a cała Ameryka ocze
kuje teraz z -zaciekawieniem wyroku w' procesie, któ
ry mu wytoczyła pi-o»kuraforja paiiist.wa.

ką różnorodność kajieluszy, a Pairyżanka nie chce po
wrócić do niewygodnej fryzury. Przestała jednak no
sić włosy gładko wr tył izaozesame, niekiedy rozdziela 
je na środku łuib \z boku głowy, fantazyjnie, układa 
łocizki, a nawet paóbuje dawmo niewidzianej, lekko 
f-ryzowadiej grzywki.

Obok Sipraiw toaletowych nadosziła. pora, aby pomy
śleć o kostjuimie kąpielowym. Tak tirudno wynaleźć 
coś nowego, aiby być 'Zgralmą i dobrze wyglądać wy
szedłszy z  wody. Kweetiję najlepiej rozwiąizuje jak 
zawsze czarny trykot i barwmy (czepek. Llka-zały mą 
kostijurny z czarnego „marocalrr*, ize (Spódmezkami 
plis ow a nenii, ale nie są ładne i po- kąpieli wyglądają 
niezgrabnie. Barwne kostjurny rówmież są nieixrakty- 
czue. gdyż szybko zmieniają kolor. Natomiast jasnym 
i barwnym może być płaszcz kąpielowy7. Nowe rna- 
temjały „epong’eu aiadają się bardzo dobrze na płasizez 
który jest np. różciwyr kib aiiebieski w białe wzory 
z jednej stromy, a biały w różowe lub niebieskie wzo
ry ;Z drugiej. Tu jednak również należy zalecić jak- 
nujwiększą prostotę, łan skromniej tern ładniej.

RZECZY WESOŁE.
Z okazji śaniem' niemieckiego generała von BissLa

ga.. który bjd dłuższy czas- gubernatorem Belgjji, a 
zosta-wił po sobie j>aimięć dzikiego zwierza w ludzkaeon 
ciele, irodaje jeden z lewiicO(wyr-di dzienaiłków' nieanie- 
eikich, następukvca auteaitycizaią anegdotę:

Generał roni Bitssing znamy był wr całej a.roiji ze 
śirogo złego obchodzenia ze służącymi ■wojskowymi, 
tak. że pełnienie oboiwćązjków taikiego służącego przy  
nim u;wiażanean było pm^z szerego^yiców7 za rodizaj na,j 
cięższej kary.

Otóż, zdarzyło się. że jeden z ordynamsów7 w-ojsko-* 
wyjeb tego generała rozchorował się i tnzeba było 
zaialeźć jego następcę. Dowódca pułku., który miat 
dostarczyć nowego shirżąoego. wozjwał rodkajzera dzieu 
nyni żołarierzy. aby zgłosili się jako ochotnicy, z po
między których ou wybierze jednego1.

Rozkaiz poskutkował w  teai .sposób, że zgłos-ił się 
tylko jeden s,zerogowiec, między którym a pufkowrni- 
kieon pinzy^Jo do takiego djałogn:

— Ozy wics.z. jak trudnych podejmujesz się obo- 
Aciązlkółŵ ?

•— Wiem. panie pulkowmiiku!
-  Cv zdołasz iKizwkać zaTlO(\Yole.nie iero eksce-;; v ' °lencji?

Zdołam, liadile pmłlkoiwiniku!
_ ^ c/zeon byłeś w ..cywilu4*? — zapytał pułkow

nik. zdumiony tą pewnością siebie, okazywraną, przez
weaegxKwx“a .

Poskraim.ac.zem diziklch zwierząt wr ogroiizie z-oo 
logiciznym Hagenbecka — odparł żołnierz.

Redaktor naczelsy i wydawca: 

ALEKSANDER BŁAŻEJOW SKI, ^  ^
i
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KIEROWNIK FABRYKI czekolady z dług^oletodą prakty
ką fafrcyozną znajdzie posady w Krakowie. Wiado-mość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraików — Podzamiczo 30.________
MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędiną silę puzyjmie 
Fłka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra
ków, ul. Podzamcze 30,____________________________
CZELADNIK komin-arski zaajdjzie pojadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd' Pośr. Pracy, Kraków, Ptdzamoze 30.
URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potozebny w Krakowie. Wiado
mość; Ifoząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
EK^EDJENTA z praktyką, do skLepn żelaznego poszu
kuje się na promn-cję. mądoąpość; U<rząd Pośr, Pracy, 
Kraków,, Podzamcze 30.
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POTRZEBNI i  spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
^Wiadomość: Urząd pośrednictwa -pracy, Podzamcze 30, 
Kraków1. 2740
GEOMETRAnpomocoik, toupełnie uzdolniony, pracujący 
bea zarmuiu, potrzebny. Zgłoszenia pisemne do Ad-min. 
„Gońca Krak.’4 pod „Pomocnik44. 2847

Poszukujący posad

SZOFER służący;, dzielny w sym zawodzie, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosizenia do Adm. „Gońca Krak.4’ 
pod „Szofer44. 2831
PIELĘG NIA RZ chorych poszukuje zajęcia w micijsau liuh 
na wyjatocL a nawet jako służący do starszego pana. — 
Egłosizema do Adim. „Gońca Krak.44 pod „Sa-motay44 8202
MŁODA frebSiatnka z 6 klas. wykształceniem i dobre,mi 
refea*en)cjami posOTkuje posady od 1 fipca br. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Praeak4. 2833

KRAWCOWA po^znkujje pracy w domu. Szyje także 
ubranka dziecinne. Zgłoszenia pod ,Krawcowa’4 d*o Ad
ministracji .„Gońca Krakowskiego’4. 2834
M M M M M M ^
INŻYNIER-OłEMIK, Polak, z wieloletnią jprak/tyiką fa
bryczną, laboratoryjną i handlową na kierowniczych sta
nowiskach w Czechacih, na Węgmzeeh i w kraju, zmieni 
dotyckczafsowe stanowisko. Przyjmie kiea’owmictwro fa
bryczne lub j)Tzeds/taiwticie-lfeltwo handlowe- w poważnem 
przcdlsiębionsitwie. Oferty pod „Inżynier4 do Adm. „Goń- 
ca Krakowskiego44. 2846
BIEGŁA maszymstlka, z długoletnią praktyką biurową, 
posziuikiuje zasitępstwa na czas uriLopófw. Zgłoszenia pise- 
maiie go Ądlm. ,Gońca Krak.44 pod „Biegła44.______ 2845
HANDLOWIEC (Wielkopolanin), zbożowiec, dzielny w 
siwyim zawodzie, )»i.egły w ksdążkowości i korespondencji 
niemieckiej, postukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pisemne do* Adm. „Gońca Krak.44 pod- ..Wielkopolanin’4. 
  ”_________ 28L3
BUCHALTERhBIŁANSISTA, młody, energiczny, z 18-le- 
tnią praktyką, były saef biura, pragnie zmienić posadę, 
chętnie wyjedziie. Łaskawe oferty d.o Ad/m. „Gońca. Kra
kowskiego44 pod „Wyjarzd .̂_____________________ 2812
GOSPODYNI wiejska, w średntiaiy wieku, przyjmie u ję 
cie całym dlomean i kuohrmą, posiadająca dobre świade
ctwa. tiiłb wychoiwanaem dzieci. Zgłoszenia do* Ad min. 
„Gońca Krak.44 pod „Gospodyni44.________________2811

BIEGŁA tniasłzymsitka z długoletnią praktyką biurową, 
porzyjmie zastępstwo na letode miesiąc©. Zgłoszenia pi
semne do. A.dm. „GońcaKraik.44 pod „Biegła44. 28.18
A DM5NTSTR A TOR młody, energńc-zny, dobrz-e obzznajo- 
miony z parcelacją, z długo letnią praktyką admŁniLsftr. w 
dużych majątkach, znakomite refereaicje, obejmie posa
dę administratora majątku zanaz liub od 1 Lipca. Łaska
we zgłoszenia do Adm. „Gońca Kraik.44 pod „Energicz-

RYiTOiWNliK po stoliku je zajęcia. Zgłoszenia pisemne do 
Adtn. „Gońca Krak.44 pod «it;\Ttown.iik44.__________ 2849
ELEKTROMONTER z praktyką dłuższą zagranicą po 
szuJkiuje samodzielnej posiady. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak/4 Ęod „Elektromonter44._______ 2819
SAMODZIELNY rutynow., jzdołny korespondent. języ
ków obcych, firamcfuśłk., udem. i rosyjsik., z praktyką w 
handlu i przemyśle zamieni posadę od 1 Lipca br. Zgło- 
6 żeni a pisemne "do Adm. „Gońca Kraik.44 pod> „Pierwszo- 
rzędne referencje44. 2822

POSZUKUJĘ 2 (pokoi z kuchnią lub bez kuchni z kom
fortem wprost od gogpodarzia. Zgłoszenia pisemnie z po
daniem warunków i  adresu nadisyłać lależy do Admim 
„Gońca Krak.44 pod „Czynsz z góry44. 3&16
POSZUKUJĘ Tnaesfzkanda 1 pokój, kuchnia, Lut) 2 pokoje 
z^kiLdheią z komtfoutem. Zapłacę czynisz z góry. Warun
ki podać do Adm. „Gońca Krak.44 pod jyZaraiz”. 2817
DWA POKOJE iz kuchnią postoulkuję bez pośrednictwa, 
od gospodarza. Zgłoszenia- do Adim. „Gońca Krak.” pod 
„Cizyn&z z, góry44. 2848

MŁODA nauczycielka szkół państwowych wyjedizie na 
Lipiec i sierpień do dlzieci na wieś. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.44 pod W.44.___________ 2823
(BIELIZNĘ damską wykwintną szyje i endłuje bardzo 
starannie. Proszę podać adros do Adtu. „Gońca Krak.'4 
pod „Bflełuima44. ___________________________2797
MŁODA parna z dobrego dcaniu, wychowana we Eraucji, 
wyjedzie jako towarzyszka młodej paniny. ZgLoezenaa 
d.o Adm. „Gońca Krak.44 pod ^eziinfreresownie’*. 2844
SKRADZIONĄ książkę -wojskową na inaaiwis-ko Adam 
Wójcik, iw. w r. 1891 unieważniam. 2850

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  GK8LEKIHAZA H. Niemojcwskisgo

5UVMlEN'E SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI w  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ Oblewy
wicowym  (gdzie schodzą się żebra). Poboiewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna iemnd i rnę iia lub też
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. W-dę-ia i burcz.nte w kiszkach Bóle
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ntakówj: W uołku i uątrob.e sjln_, boi. któiy się rozchodzi ku
łtrorie ‘vinej — pasie — krzyżu 1 sięga rz pod łopatki, wzdęcia brzuchr rozsadzanie żebe; i pa J e  na kiszkę stolcową.
Srak tchu oraz ból w plecach ł klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

Bliższych Informacji udziela: Aptekarz-ilzjolog H. NIE% OJE SKI, Warszawa, Howy Świat Wr. 5. ~

„ B A C l I i O Ś Ć "
Na zb liżający  sią  se z o n  po
leca  po cen ach  k on k uren 
cyjnych dla P T . Kupcówr? 
K ółek  roln iczych ,drogueryj 
talerzy ki na m uchy, oryg. 
Mucki z ie lo n e  1000 sztuk  
CO zł. — T anatoi trucizna  
na szw aby, O rwin trucizna  
na szczury, .Mogii trucizna 
na pluskw y — n iezaw od n e  
środki — Kr ni i woda  
czerem ch ow a, V am os n:e- 
zrów nany środ ek  przeciw  
piegom , plam om  i opale- 
niźn ie, M ydła czerem ch o 
we. Z n ak om ite m ydła toa 
le to w e lk g . zł. 3 50. P o cz
tów ką franko z ł. 20. Za 
nad esłan iem  gotów k i w ysy

ła od w rotn ie.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE ■ «

I

ADAM C Z U N K O
ARCHITEKT I KONCESJONOWANY BU00WNICZY, 
278i ZAPRZYSIĘŻONY ZNAWCA SĄDOWY

Kraków, ulica św. Marka L. 31. Telefon Nr. 95.

Wykonuje plany, kcsztarysy, przeprowadza bu

dowy fabryk, wszeftiegt rodzaju, cegielń, 

wapienników, domów czynszowych, dworów, 

zabudowań gospwhirczyeh, wili, domków uizę- 

dniczych, robotniczych i t. p. oraz wszelkie 

roboty w z« kres budownictwa wchodzące w mo-

I
■■ ■■ żliwie najkrótszym czasie.

Uzaimi*

Kraków, Garbarska 4 

2619 Dom handlowy.

Reklama
dźwignia

[B fB lfB iB liB fa la  [ £ ] a  l[ a  1B  I f f fB iiil  Bl

s" p r z e d a m " "
bardzo tanio obrazy polskich artystów. 
Zgłoszenia do adm. Gońca krak. pod

„ Artyści “
[ U M U M I U M M

7?

V

POLONISTA
(si ła  p i e r w s z o r z ę d n a  z prak tyką  nau  
c z y c i e l s k ą  w g im n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h )

p rzy jm ie  p o sa d ę

w GIMNAZJUM PRYWATNEM
(również w zakładzie żeńskim)

w  w i ę k s z e m  m ie ś c i e ,  lub w p o b l i ż u  t e g o ż .

Zgłoszenia do Administracji „GoficaKrako- 
wskiego4* pod „Polonista"

MASZYNY do szycia  zna
ne gw arantow ane „Ka- 

sp rzy ck ieg o - hurtow o-deta- 
liczn ie  poleca sk ład  fabry
czn y  „Tfc Kasprzycki t i w i a f  
w W arszaw ie, M arszałko
w ska 153, tel. 104-51. D o 
god n e sp łaty  ratam i. Pro
wincja m oże zam aw iać li
sto w n ie  w W arszaw ie. A ra 
rat do haftu bezp łatn ie . 
K onkurencyjne m aszyny 85 
zł. O d d zia ły : C zęstoch ow a, 
Aleja 43, K ielce, S ien k iew i
cza  31. L ublin, Szpitalna  
17. 2626

m a n n i m n i n u
C H U D f f l K I E

S zyb k ie  przybranie na w a
dze i pełny  kw itnący  w y 
gląd p ow od u je P I en u san,  
w itam inow y p roszek  w zm a
cn iający. P o leca n y  przez  
lek arzy . C ena P u d e łk a  zł. 
6 — 4 p u d ełk a  z ł . —  22. 
S z c z e g ó ło w a  broszura Nr. 

6 gratis.

Dr. G e b h a r d  & Co.
Gdańsk.

B W W M — ł l  K M

& ii 'Vł-
o i i & r y  K w a s u  m o c z o w e g o

P o d a g r a  

R e u m a t y z m  

P i a s e h

A r t e r i o -  S c ł e r o s a  
K w a s y

A H rc tv k ,  ( f lń w jn r  p »  »,• jeHxie;iiu i
p i i i u .  Biu^i »-i» miesili*' p r i e p r w  w m l/ji , '  L t i r n . . ;  
l ' r « 4 ^ n ; l I c m .  k td fy  *m*I»«w« pr/e-1 iilnki.ini jto.t.i.
grv<-2 i»ciai, r e u m » ly c M * n n  i k u lk a m i  n<-i-kiiv.ri.ti 

7. cH w ilp . gHy p r z y b ie r a  k- .io r  «r..r \v»i,v  ],ib
ł u w ic r n  p ia s e k ,  s p ie szc ie  p a  ra la iu -k  «!• Crorfum.!..

S rra łck  za ic can j '  p r / c z  
P r o t  L a n c e r e a u K  b  
P cczcsn  A k a d e m ii  M e d y c z 
nej yv jeg o  dz ie le  u  pod<v 
grze

Ul
Z a tru ty  p rze z  k w a s  m o c z sw y .  d rę czo n y  p r 2«  c ie rp ien ia , może b y ć  u ra to w a n y  t y lk o  p rzez

R0D0NAL CHATELAIN’A
p o n iew a ż  U R O D O N A L  r o z p u s z c z a  K W A S  M O C Z O W Y

u R O D O N A l  C 1 - I A T E l A I N ' A  m ożna  nabyć w e  w szys tk ich  aptekach  \ s k ładach  aptecznych 

P rr.y  k -ir jn rc  z w r a c a ć  n a le ż } '  u w a g ę  n a  f i r m ę  w y n a la z c y  C H A T E -i.A IP 4\A .
fj ' i f f n c r o t f . a  R e i»rea :crr tQ C ja  W a r s z o - w a ,  F r c d r >  <1. T c* .  I 133*2}!?.

R ed a k to r  odęof\rie»tealTiy: Marjam B o b r o w sk i •KriifUiG>Vbka Brukumia Nakładtwa w Iśjrakowiie ped zarządem J. Borkom cza.

01712734


